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Zamach w u blin ii! 
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W1buch pod ·osłona policii, gd1i spóiliili · sie · eksperci 
LONOYN. i Duhli:na dom.o- t~. W~ 11.ie pociągn~ n.a. Ietmeje Jll"Zn>llSZlCrenie, reptJblilka.ńską ' demonstracyj już kil'kłllk.r.of.nie czynion.o za· 

~: Wcz:o.Mjo świcie policja o· za gobą o·fifilt. że był fo aiki Jl'l'MMtu z powo--lwe wtorek•wioozorem, wyda- machy. Ostatniej nieudanbj 
11czyła plac św. Sooropama. na Przyczyna · zMDtachu na pom du zaikazu ocN>ycia P'i'zez nieza nego przez l'ząd irlandzki. próby wysad.zenia go w ,powi~ 
któr)'llll: zna.jdiuje się kim.ny po nik nie została jeszcze u.si&Lo- leżną orgamizację w-ojiSkoiwą Na pomnik kiró1a Jerzego Il tr7:e d.okona:no w !· 1928. „ króla Jer2le.gTO Il-go. -----------------------------------------------

~~~~j~ WybQch na kontrtorpedo\Vcu angielskim 
~1~Ji LONDYP.!!~!!~!~~op~!!y~!~d~~er.!'Odacb hiSZ!.~!!i~~tu. hzy-
Posąg k.ról•a Jeneg_~ II-go gielska komu.ruikuje: Na bry~ r. 1936. Liczy on 1400 ton wy- ALMERIA. - Według nie- puszczen~e. jaoo'.)hy "Hunter~ 

iostał wysadrony. Koń na tyjskiim. kon,trto:rpedowcu inrności. potwlierdzonych wii1adomości, natrafił na dryfującą 1IMinę. 
nvk:u ma polaon'81De nogi. ,.Hunter", pełniącym sł'!lib~ LONDYN. Koriespoindent a- konirlorpedowiec angielski nie potwierdza się. 

szeregu domów w pobliiu patrolawą · Erzeciwinterwen- genicji Reutera d0tno.9i z 1;Va,Jen „Hunter" :rostał storpedowrun:y Do Almeria przybyć ma 
św. Szcttq>ana zosłiały cyjną w odleglo.ści 5 mil od cji, iż w czasie wyhuchu nia przez łódź podwodną nJ,emia.-1 brytyjski admirał, dowód~ 

bite szyby. · wybrzeży hi.szipańskich na wy kontrt.orped'()IWcu · 1,Hu~ter" ne.i narodowości. \V;~kazywa- 3-ej eskadry krą!QW'.11.~ków. 
W atrlohusie., kłóf'Y pnejeż- sokóś~J Almeri!1 w połud1!. Hi zginęły 3 osoby a 12 odmos}o łyby po:twiertlzenie tej hy- Alłmirnł stn'll!Je na czele komi„ 

w poihliżu placu, wybachl szpanu. :pastąptł wcroraJ p:J rany. potezy uszkodzenia, jakie od- sji śledczej. : ·, 
ał podlogę. Odlmn.lci pom p<;łudniu wyb~ch . . Okręt <lo-1 Według informaeyj, p.och>0· ___ ... __ ... _____________ ll!lml __ 

a rostałr rOOJI'ZlUOOlle w pro znał u~~~zen bur.ty na wy- dzący-ch z ambasady hrytyj- 5- I • ·k· 
!ie-p.iu kilkrndriesi~ me- sokości hni'l ~odne,. Przycl.y- skiej w Hi~nii„wyhnch Sp<> trzal w par amenc1e pras 1m . 
llil na wyhuc~u Jest n1em.aina. wodOt;Wainy był prrez przyiczy· 

· Kat działa Z pomocą po§pies~ły kontr- ny zewnętNJD.e. PRAGA. Wczora.i po połud- j.ąc mu iJa.d~ej kr~dy. De-
. t<>rpedowce, „Hardy' i „Hype- Holowan:imn u'S1.1kodz~ego niiu, po zamknięciu obrad sej- niiootstranta nwtychmiiaist · ruresz 

BERLIN. W czC11raj ścięci ro- .r.ion". Uszkodzony okręt przy- kiomtrtorpedowca hrytyj:s1~\ę- mu, kiedy posłowie zaczęli. wy nowa.no. Był to ezeladnik młr 
~li w Beirl.mie dó"\Y-a.j zhrod- holowia111y został do portu AJ- ·go zająl się ~ernik hisi7lf.>ań chodzić z sałi, rozległy się na- narski Józef S:reibetk. 
lia:rze. Jeden z nich ookairrony meria pheiz t<>'.!peiąlo1wiec rzą- ski „j.airme 1 '. OficeTowię i za- gle z galerii okrz-)iki i -padł 
~ył ą zbrojny opór ~li;ji, a dowy hiszpański _ _..Larega". " ło~ panc~rnika ofoczy~1 tro- strzał· reiw1o.1wer0'\\1y. Jaik pisze „Praski List"; 
fuig1 o zaanord:owamie zony Kom..trforpedoWiec „Runtei: skhwą OIJ>l~ą załogę „Huin- Kiu:la, odbijając się re.kosze chciał on za.dem01DJS1trowac 

tern od sufifu, upa.dla nia ;::;_· pr~eciiw k.atI"teJom i monopo-

Rz ez a k z ran 11 Pd I i cja n t-a ;~~;b· ;;,;;ni~;~ bezrobotnrch 
Zajścia antyż1dowskie · w Brześcfu n/Bugiem na robotach publicznych 

PAT donosi: Dn. 13 maja w obronie własnej postrzelił wf część straganów żydowskich Du. n b. m. p. minister opieki I z drugiej zaś pozwoli zatrudnionym 
Brześciu n/B. o godz. ?,30 ra- i.ogę. Kędziora po przewiezie została zniszczona. W kj}kuna- spoleeznej Zyndram-Kościałkowski robotnikom na przepracowanie od
Ro podczas zajmowania par- · niu do szpital~ zmarł. stu wypadkach pohtrbowano wydał zarządzenie, ustalające spo- powiedniej ilości tyg-Od.ni pracy, wy 
Iii mięsa z nielegalnego ubo- MorderstWo dokonane na żydów i chrześci~· an. sób zatrudnienia robotnikow na ro- maganych do uzyskania uprawnień 
• botach publicznych. do zasiłków ustawowych. 
JU, został ciężko raniony n osobie policjanta Kędziory Władze prowa zą energicz- p · · 'b k t 
iem funkcjonariusz poliejł ewołało odruch antyżydow- ne dochodzenie, które ustali wsra:a1rz:izk~~~~:ośf8~0:,~~!r: ny ~~k:~śłiil' ko:re::noś: ef:kiec:~· 
Stefan Kędziora. ~ ki społeczeństwa polskiego w przyczynę zabójstwa. Zostały na tych robotach, w zależności od zorgani;zowania pracy na robotach 

Jako sprawcę zadanych ran .' rześciu n/B. • wydane zarządzenia mające.na warunk6w miejscowych, skróconego publicznych, aby w miarę możności 
k ł k A· k • W • ' · k'lk nkłach I trz · k · • be tygodnia pracy zamiast dłuższych wszyscy za.trudni en i, u~ tych roh_o-

Ws azn on na rzeza a JZY a llllescie w 1 n pu ce u u ymame spo OJU 1 z turnusów, gdyż umoż!iwi to z jed- ta~h nabyh uprawni~ma, do zasą-
Szczerbowskiego, którego Kę- zostały W'Ybite szyby w skle- .pieczeństwa na terenie Brze- nej strony zwiększeme sta.nn za- kf!w ust~wowy~h •. C1 zas .z robotni
!lziora ciężko już raniony w I pach żydowskich. Na Rynku scia nad Bugiem. trndnbnia na 1obotach publicznych, kow, ktorzy z Jak1clakolw1ek wzglę-

---------------------------------------------------• dów nie bęclą mogli nabyć tych uprawnień, zostaną w pierwszym rzę-

WlochJ wrstaDil z ligi Narodów 
Zaciskają sie weztr. laczace Rzraz Berlinem· 

dzie, po zakończeniu robót, objęci 
wraz z rodzinami akcją pomocy zi
mowej. 

W końcu swego zarządzenia 1>ao 
minister podkre~lił jednak koniecz
ność utrzymania dotychczasowych 
stawek płac, gdyż najmniejsza zwyż 
ka w tym zakresie musiałaby spo· 
wodować albo wcześniejsze zakoń· 
czenie robót z powodu wyczerpania 
się środków pieniężnych, co w na
stępstwie nie dałoby możnośc;i ro· 
botnikowi wypracowania zasiłków 
ustawowych, albo też zmniejszenie 
już dzisiaj ilości pracujących na ro
botach publicznych. 

PARYŻ. Już ?<l S':rei:egu ~i pon<>wńi~ ~pr~i~ Mussolinie w trllikcie u'.2'.gadni.ania formą; . „Le · Telll;l?s'' Jl~reśla, iż 
uwaga francuskich kół poh- go do Niemiec, ktore to ZJ81Pro ły koonprom1soweJ, po1.1Wala- ewentualnosc spotkama Musso 
tycznych zWTÓoona jest na $Zenie w zalSl&dzie zostało przy jącej Ilia ostafocz.ne urnnięcie liniego z kancl. Hitlerem w 
Rzym. Objawy zaostir·zenia sto jęte. delegacji abisyńskiej z Gene- bliższej luh da:ls·ze.t prz)1Szło
sunków włosko • a.n.gielskich Niektóre pimna, nawiązując wy. ści iśtnieje. Dziennik przypu
wywołaly w prasie szereig po- do zrup<>wie<lzia111ych w prze- :Pisma paryskie d0111oszą z szcza, że spotka,nie to nastąpi 
głosek na temat :z.aicieśnienia mówien1u Mussolinieigo z 9 ma Rzymu, że w kolach włosikich prawdopodobnie .doipiero po ••••••••••••• 
'!ęzłów łąc~ącyo~ Rz:ym z B,e~ ja doniosłY'ch. pos:an~ęć P?li- p~zyznaj_ą •. iż wizyta MussQl.i- wyjaś~ieniu s.i.ę ogól10e.t sytua Powrotny· Jot 
hnem, poommo, IZ wiadomosci tycznych, twierdzą, ze \H~- mego w Niemczech w zasadzie cji pohtyc2ineJ, a zwłaszcza po 
o bliskim spotk.ainiu kanclerza chy przygorowują się do w·y- jest pos.tan-0wi-0na, ale data, Jej rekonstirukcji gabinetu a:ngiel dO Ameryki 
Hitlera z Mussolinim zostały siąpienia z Ligi Nrur<odów. Po- nie zos1aita jeszcze wyzn-aic.zo- skiego i siprecyzowaniu przez 
Jdementowame. Nieinniej jed- twierdzają to zresz.tą liczne n•a, natomiast wedle doniesień rząsd angie1siki inicjwtyw z ja- LONDYN. Lot.nicv amery
nak utr-zymuje się w prasie wiaidomości z ter.en u genew- z Ęęrlina .wia:y.ita ta .ma naistą- kimi wystąpić zamieirza W. kańcy Merril ,j Lumbie; któ
przeświadczen.ie, że spOlfikatnie ski.~go. pić . jnż w· drugiej µOłl()1\vie Brytania zarówno w spra,wie rzy przelecieli ·Atl.aint)'1k przed 
to wkrótce ilaistą'Pi· „Ech-o de Paris" zwraca uwa czerwca, przy czym Mussolillli nowego paikiu zachodnie.go, u~oczystościami. k<Yroinacy,jny-

. . . gę na to, że Włochy och~ołały prz):hyłhy z Hczną świ,tą paj- jaik · i przygotol\\i'ainia ~g61ne4?;0 m1, wystairtowah wczor} ,l w 
. Jajt ~osi „Le Peht Pall- korespondentów w~os·k1ch z prwd do Berc~tesgaden, 'a P?. me~tłlowania st<>Su~\kow w Eu drogę. powro~ną clio S~. Z 1e~_.ii. 

aien mm. v. N. eurath podcZ&'l. Lonq:y1D.u w momeDJC.1e, $"dy rzą tym na pairoc1n.1owy pohY-f dO ropie. z loitmsika Amsda.le w. pobl1zu 
IWoj-w~y;; w. ~ie Jllial d:x aagieleki i ~„ biix ~lim. ·/ · · SoutJ>iorl o ~z. 19 mm. 2° 

Najlepsze LODY o różnych smJlkach w Pijalni Mleka „ZDROl#IE'' 
ł . 



Z ~ uikońerenia iI100ót ja też nie jestem taki durny, aże
Dlai iberenie poisesji MiJnis:ter- bym nie :robił tego bez wyracltowa
...J.. •• a ~arw wewn~'1Y'lh nia. Ja chcę powiedzieć do panów 
~Mw "'ULILU-L r~ mowę polifyczn11 (oklaski). 
p~za! dy- Mim.Wów gem. Przeważnie tak jest, że mówi się 
Staiwoj-sJcladik'OIWŚ.i poideijmo- mowy politycme do możnych tego 
w'8Jł <Mbieidem rOthomników, Z&- świata, kiedy q panowie we fra
ł·rndmiiotn-vw-h pr.,.,,. tvch pra- kacll i • piękne panie w dekoltowa-
---'-' J ~ ~ J J · uych sukniach i pije się szamP.ana, 
QllCIJ.. wówczas mówi ••ę mowy pohtycz-

Na lereniie świeżo uJOOliozo- ne. A ja pawiem mowę · polityczn'l 
--'- --L 't J.. • dl ' do bezrobotnych. Nie wiem. czy 

il1 Y~ ruuo US llćl'WUIOID.O a z go panom się to podoba, ale chcę po-
!r4 100 :roboi:Mków stoły, przy wiedzieć do was mowę polityczn4 
który.eh ~ył_ się obiad. (gło!y: Słusznie! - huczne oklMki). 

fWuy9r!"f rol>dtDJiey. krtóny • o ._,.,u w Pal. sce ~li OfrtMecmie pracę, z&- •• 
brali się, oczekując pana Pre- Cóż ja w--. ponowie, mogę po· 
mi.era:. wiedzieć? Powiem, co myślę w tej 
P~ o l'Odz. '11 pan chwili o li~ żyd'll w Polace. 

premier Słiaiwoj - Sldadkl'JIW'S'ki Proszę panów, jeżeli się tu tak że-
__ .Jt h u~ ·.-. gnamy serdecznie, jeżeliśmy się 

W y&iJelll Z gma.c U ;lV.l!l!D.lhner- serdecznie tutaj wił4li przy tej pra-
s twa SpM/W' wewnętrznych, cy, to dlatego, że chciałbym, ażeby 
w-Ując się z rohotinńlkami. i Dl!- to się dało zwyczajem 'W Polsce. 
pram;ając .iich do iłołów. Chciał.by• też, ab7 to nie był odo. 

Na ~e jęcia eobniony fakt, łe fdY s~ ta iegna-
p · „ ·p.l'IZY. t my i panowie ~rzesść J11Bjq do innej 

PBlll .rema.er W)'g1()81ł D8S ępu pracy, :równiez i llpri nie myśleli 
j.,e pmem6wieoie: sobie: .Co b~ ,jutro, ezy jutro 

~-da n• do b~ę fez pracowałr" Cheę. aby ten rUMI n;; zwyczaj w Polsce był stopniowo 
zaprowadzony. · zd • Jakież jest to fyde w Polsce? DOH fQSZGllla Po 'mie:rci Wielkiego M81'8Załka 

n---..r-J W .;._ kilk t ni Polski Józefa P~udakiego -:-- P!'LY· 
..... ._. ... .., --te• u YI' ;,. pomln&llly to sobie wszyscy - Jed-
~ałem pracę pan~w, kt"frll ni biedni, · drudzy zaniożni, z posadę 
muzę nazwać praeq ~Y~Jllll i, aez· lub bez posady - byliśmy w od· 
e.i~ Najlepszy dowód, ze skonczy: rętwienia i żalu i pytalamy się, co 
li..śti~ Włla4 robot' 1 że ona tutas będzie z nami dalejP Jeżeli, pr~zę 
heclzie utrwalona. panów, ten wielki żal w n.as zosła· 

cięikie brzemię kierowania losami 
Polski i powiedział, że trzeba Pol
skę podci'łgnąć w górę, a nie dać 
jej stoczyc si~ na dóL 
Proszę panow, od tego roku mo

żemy sobie wszyscy powiedzieć, na· 
wet ci. którym jest ciężko, że na 
ogół biorąc jest lepiej. 

Proszl$ panów, 15'0 tysięcy ludzi 
poszło swieżo do przemysłu i dziś 
zatrudnionych jest w .przemyśle o te 
15'0 tysięcy więcej, niż w roku ze-
szłym.. . , 

Mimo, łe WSZYllCY panowie tam 
j~cze nie pracujecie, mamy więk-
17.11 obecnie nadzieję, że i na was 
przyjdzie kolej, a nie moglib7śmy 
tego z przekmutnlem stwierdzic, gdy 
hy ubywało tych pracOWJJików w 
przemyśle. 

Poza tym 161 łyeięey bezrobot
nych jest w tym rokn zajętych w 
Polsc:e. Prac tych nie zaczęliśmy do
piero, kiedy słońce mocno przygrze 
wało, ale już w marcu, kiedy tylko 
można było dać tę pracę bezrobot
!17JL Czyli - ,?lle eofam7 s: :. tylko 
idziemy naprzód. 

ldziemr naprzód 
Lepiej ~loby, gdybyśmy szli na

przód pr zej, ale cudów robić nic 
umiemy. i, co :rZ4dzą, i ci, co są 
:nadzenl, el, co maj4 pracę, i ci, co 
pr~y jeszcze nie maj.11. muwa so„ie 
z tego zdawać si>rawę. 

· Panowie, byłem przed tygod!ii~ 
we Lw~włe, w dzielnicy Zamanty
nowskiej i zwiedzałem pracę hezro· 
bołuych, gdzie plantowali tereny. 
Podszedłem do jednego z nich i przy 

rozmowie powiedzia!e.m mu, - a 
był to człowiek rzeczywiście wy
chudły i wynędzniały - powiedzia
łem mu, proszę panów, - jako ten, 
co rządzi w Polsce: 

- Nie mogę od razu. wym11gać, 
aby pan powiedział, że jest dobrze. 

A on odpowiedzia,ł:,1 
- Parue, ja jestem daleki od tego, 

aby to powiedzieć. 

niech słońce pracy zaswled ~ 
wszystkich" (długotrwałe okrZlt 
„Pan Premier niech żyje!" - i •1t 
ne oklaski). 

PrzemówrieDJie pana P~ 
ra byJ.o przerywane oklas~ 
mi oraz okrzykam4: „Pan p~ 
mtier Sławoj ~ ·..:kJ,adko'W!l 
in;iech żyje!". . 

Proszę panów, nie mogłem z nim 
dyskutow!1ć, ale -;hr}ałbym, aby te Serdeana manile t• 
słowa, ktore tu mow1my razem, aby "'I 
to nasze zebranie: ze .spr!lwozdań Po przemówieniu zebr 
gnzri doszło do niego 1 azeby ten 1_ . . 

1
. !I 

bezrobotny poczuł że w Polsce jest r0<Dobn11cy 2lgoto"\ a i pa.nu P, 
lepiej i Ul bezrobotni przechodzą milerowi serdeczną mamif~ 
już z jednej roboty na drug4. cję, wz.nosząc okrzyki na ~ 

go cześć. Jeden z rolntn.~M 
p<>(faiękował gorąco panu P1 
miierow~ za przyjęcie i zape 
nienie dalszej pracy. W spó 
fotografia zakończyła ohiaa 

, Coraz. mniei 
bezrobotnrdl 

Będziemy zatrudniali coroz więk
szą ilość bezrobotnycll i Polska bę
dzie, jak io powiedzhał Marszałek 
śmigły, w gór9 podiwi~nięta. 

I my j4 musimy podc1ągnł!Ć, Pew
nie, łatwiej to mówić ciłowlekowi, 
który ma zajęcie, aniżeli temu, któ
ry na to zajęcie czeka. Zdaję soble 
sprawę z tego. Ale wspólnq praclJ> 
wspólnym wysiłkiem, ws,pólną cier
pliwością, więcej <Jsiągruemy, łlni
żell gdybyśmy się wszyscy kłócili. 

Taka byla moja mowa polityczna. 
Jest zwyęzaj, że . po takiej mowie 
politycznej wznosi •się 'zawsze toast. 
Z chwilą, kiedyś.cle jut tej mowy 
wysłuchali, wzno$zę krótki toast: 

„Niech w Polsce zginie na zawsze 
ciężka, ciemna dola bezrobotnego, 

.lło~ o tyle :u '°patrz« w .~o- nie i do końca życia w nae b~ie, 

sob ~OJlJly, że pra.cowah.scie toodrętwieniepierwszychchwtljuż Na\ •• r11·ską ·WJSD li m1·-1· 1onera· P~~e DI• dla mnie, bo jllt Jako z nas zeszło, bo musiało zejść, bo 
JD.Ulister, mam posadę, któr~J nie musieliśmy żyć. . . 
tneba ml zazdrOścić, bo to Jeał P°: Więlki MU&zalek Poi.ti, gdyby 

~::=~ =~- ~a! nie~C:lu\e:y,Pf~;e;i~ bi;.~ uda1·e sie ekspedJ1c1·a WSPół zesnrch Robiilsono'w tro nie 'bvć t.Y ministrem, tem wyt1magaL 1 rz.CJ'a me płllk~ć, Ił 
ale~ Polskiyzostr.fe cośmy tu• '!~0 prpc4 11d?W6!1n1c. że Zl'~Q.aue· W na.jbliżs.zym czasie Amery s.zkańców dla swej wyspy i u· · i moralnie. Pierwszeństwo Ili&· 
•·• iuea uobW. Dlaiel!'O mogę pa· hsmy. Jego wiellue prz;ykazanIA dla. k" onuś~~ niezwykle ciekawa · ' "ł · e n A i u· · · l d ł · ' t kt ~ •. ~ zr.obi&Ucf. życzliwie, Po1sk'..1.. . 4'. • ." ' . L• .e''~sp~..:iyc·J·a.. 1est „_ irrnpa m1esc1. w pras1 . ~s, ęp Jący Ją m o e ma zens wa, . Ół! 

lk 1 - •. 11S. t:ll,J. "' ~ ... komunikat: „Na.. Wana-Wana -pr..a~!:ą mieć dzieci. Poza iY!I '!ki. to me dla m,uie, • .ty o dla Po - Nie jest· jeszcze dobrze współczesnych Robinzonów, nie ma nec4y. ani pracy. Przy- na w anar w ana mogą udać llę 
· Postarałem się, aby§de wszyscy która tantie.szka .na ., „rajskiej roda sama dba o· potrzeby tnie- · młOdzi ludzie olr..i płci. W Je~ 
pa.owte do dalaej pracy byli za. I dla~ego z~ączeni .~SJ>ówt prac,- wy~pie" milionera Alla.rda. szkańc_ów. Drzewa są pełne cu i starsze osoby, pod warut 
angażowani i mogli pracować nie panowie 

0 piętro ru~eJ, a Jba. ozdpię: w,yspa ta nazywa si" Wana- wspaniałych ""'"zystych owo· kl.em, ze· są zd...,,.w1" na duchu·
1 

tylko dlatego, że ehocłzi mi tu o was, tro wyżej - winnismy so te ac O "' W \7VV LV 

ja.ko bezrobotnych. lecz przede sprawę. c;zr .. w Polsce jest gorzej, Wana i lefy na cearue iel- ców, i plony moźna tam zbie- ciele. ··"'W'tł 
wszystkim dlatego, że zobaczyłem, czy lepieJ, ntz było na przykład poł kim, Milioner Maurice Alfred rac przez cal)'.' i-ok. . . Allard przypuszcza, że 

11 Ił Polllka takieh pracowników, jak roku temu. , odkrył ją i pragnie utworzyć Jest zupełnie zrozumia.łe, ze W"po'łczesnym ogrodzi"e ra·. panowie potrzeliuje i żeście nie Ja, proszę panow, m6wię z_ całym . k 
6 

b k od o I 
tylko tti łopatkq ruszall, aby · nie poczuciem : o~powiedzialności, że raj na ziemi, w .t rym Y ~- na ta · J?On~ą pr~zY:CJę e skim będzie istniało bar<bi 
ostygła, ale że naprawdę ponłtdnie w. P!>lsce ru~ ~ )eezcze. ~obrze. wstało pokolenie EIZC~śłiwych zwały się tysiące osób i z. tego mało ustaw i że n.ie będzie tam 
pracowaliście. Nie Jest tak, Jłl ys!lly chc1eb ws.zy- ludzL względł! pan _Allard _musiał o· potrzebna policJ· a. 
Cheę paDDDl wyrazić swojq wdzię scy, aby l>yło, ale ze w Polsce Jest C „ y minister Allard podczas tw<>rzyc specJalne biuro wer- . . . 

. ezność ~ pracę dla Polski. Zebra· lepiej. pod h . b k k od DlaczP.D'.O ludzie nu„1;,&,. ll§my się tutaj, ażebym m6gł to h"o'?<. temu, prawie w :rocznicę róży w swym jac cie po uin owe, w tół'ym rana . . - , . , --o· ~I 
wam ·pc>Wiedzieć. Ale niektóny z śmierci Wielkiego Marszałka Józefa Oceanie W.ielkim _zawinął do do wieczora roiło się od intere- s;ę kłocie z ~obą? - s,~1 .• 
panów, zwł.as-zcza starsi, mogli po-1 Piłsudskiego, Marszałek śmigły, z zatoki wyspy i poznał jej pię- santów. Wś.ród nich znajdowa· honer. - N~e będą ~1eh .~· 
myślec, źe jak on nas tu zebrał, to wiedzą i wolą Pana Prezy~enta k , rod "ł · · li" się ludzi"e, kto'·"ZY ni"e wzbu- n. ych k,łopotow, , a. po. z~ierua. musi mieć swoi· e wyrachowanie. i lheczypoepolitej, wziłlł na siebie no wo wczas z Zl się W nim • „ ub bród p 

pomysł założenia tu. raju dzali wielkiego zaufania. W ów i . ran 'Y · , iemą ze, n~ 
Jak tylko j~go jacht zarzu- czas milioner chcąc zmniej- 'Vlę~s~e P.rze~lenstwo . ~zeJ Usta. WI 0 umowach Zbiorowucb... cił kotwicę w porcie Honolulu, .:zyć napływ „Robinsonów", za cyw1lrna?J1, ni~ będą 1.:&iin1.aly 

li udał się do władz, ahy zdobyć komunikował, że ten, kto chce na ~y:f ie. Ni~ .będ~ bowiem lllJ.dzie \V ŻJcil 1 CZełWCa informacje o tej wyspie. Oś- udać się na wyspę, musi zło-- p~na<Ia Y tam .~adne1 ~a.r:t~ś. 
wła.<lczono mu, Ż< Wana-Wa- żyć 500 dolarów kaucji. W6w- c.1• ~acze9o "' ~ ~'UJCł.~1e. m1e. 

·~Ytgaf.aw~ame są il"02pO- sr~ku ® .rolx>itnikóiw i P~ na należy do księżnic~ki Tohu czas napł,-w kandydatów rze- lihy się &tac i:łodz.re.Ja.m.J im.or. 
r.z~ie wylkJom.alwcze d.o no- 00W1nilków UIDl)'V~łioiw-yieh rue va. Alla.rd nwtychmiast ~zczął czywiście inacznię zmalał i po diereami? Pr:z:ypUSZCUl.łD, ie 
waj ~ o 'DIIIllOCWach aibio- zrzmzoo:ycli. z nią pertraktacje i nabył wy- ze.stało tylko kilkuset. przypadkowe drobne spor, 
rowyoh. Ustaiwa o ulk~ UcoostiI1Ji!ki8llD.i ~w zbi?-- spę za 50,000 dola.rów. Ale i wśród tych przebierał eam potrafię rozwiązywać.. 
zbiororwyich wejdzie w ż~ rowyoh ;m0 g;l' bJ'Ć, :po ~()lll~ Po załatwieniu tej tran:zak-l milioner. Jego przy~zli poddani Na razie jednak mister Al· 
z dniem 1 CZJell"WO& b. Il'. pl"IBIOOW'llt "'WJ, t)it1irn iiwi.ą.tki cji milioner zaczął szukać mie- muszl\ być zdrowi fn:ycznie laro i jr:') ,,poddani" noie ~ Jalk w~ ~idtrje zawodow<!. Rejestr umów d>io udać si~ na wyspę- W or.ta!· 
oin.ę. uen:.eg ~~ ~ rowy'<ili dost~ ~ d1a • niej oh wili wyłoniła się bo-
diłla ŚW~1i~ pracy, ~'yiż mmo- wsz~~ich, ~ ni!zai-ej~tro- Przetransportowano 8 p1atrowr dom d'~.etnKUls1"rzTi~~. L • .t6ra 
W& mllOfroW& Z8Jf'eJ ·e5'i:trłOIW'!Mla W.alllle iiCb ;poc!ągac ~ za • 'J • -yu.-- a.J.WVU &li. 

~ ~ai pl'l!ler włap.ćł ~ grzywuy_:w .wys<*o9ci clo Cudo nowoczesneJ tecbntki przeda.ła mu wyapę. rozmy'1i· 
będzie .rOWlDJl.ieiż prace~ w 200 zł. łia ~i~ i sąd~ że :nhyt mało ,... 

Przenoszenie domów z miej· Iły obsza r, po którym m.io.no żą<lala Ul ten raj na ziemi.~-
olbrzJlmi poz· ar w Bukareszci·e sca na miejsce i to n.awet na przesuwać gmach, wylano gru da teraz jea-zcze drugich 50.000 

i znaczne odległości nie D.ależy hł\ wustw" żela7.0 - betonu, dolarów i stara aię zdobyć tę 
BUKARESZT. - Wczoraj w 

godzinach pop<?łudniowych 
wybuchł w głównej d~ielriicy 
Bukaresztu pożar, którego o
fiarą padło kilka składów kon 
fek<:yJUych. 

Oddziałom straży ogniowej 
udało się po wyt~nej kilku· 
godzinnej pracy 1;!okalizować 
pożar, który groził rouzerze
niem na całą dzielnicę. Straty 
wynoszą wielę milionów ]ei. 

w Ameryce do nowości. W tycli aby mógł wytrzymać ciężar sumQ n.a drodze sądowej. Pro
zaś dniach w Ameryce dokona Dopiero po tych przygotowa ces odlbęd'Zie się wik1rótce. Po
no w tej dziedzinie ruiwego niach zaczął się właści:wr tran wszech.n.ie się priyp11SZ()Za, że 
wyczynu, kitóry wywołał po- •port. Za pomocll hydraulicz„ księżna go przegra, wówczas 
wszecłuw moieka:wienie, łl mia nych wind w ciągu Ai dni prze jiUJŻ Allard l>ez żadnych prze. 
nowicie przetr.a~rtowano 8 1mnj,C.o gn:ią.ch na ~lqWych 11~ uda się d'O &wego Of?9· 
piętrowy dom. Votyczyło to rolkach. du raj1J1kiego. Straik autobusów londrńskich 

przeciągnie sit: Jeszcze 15 dni. 
urzędu telefonicznego dla roz ----------------------... „ mów międzymiastowych, któ· 
ry przesunięto o 16 metrów i 
obrócono do tyłu, wraz z jego 

LONDYN. - Pod koniec I Z drugiej strony strajk w całym urządzeniem, persone
trzynastego dnia strajku pra- przemyśle węglowym, prze- Iem i klientelą bez przerywa
oowników autobusowych E~n widziany na d~ień 22 maja, nia urzędowania. Uczynio to w 
se na szybki~ uregulowanie za odłożony następnie do dn. 29 tym celu, a.J;,y zdobyć niezbęd 
targu bynajmniej si~ nie zwięk maja; nie będzie prawdopoclo- ny plac dla przybudówki. 
s~yły. Według oświadozeu jed bnie zażegnany, gdyż żaden Przede ,i..·szystkim przedłu
n~o z ezł()Q.k.ów. preł:ydiu111 nowy fakt, mogący usunąć gro żono za po-mocą elastycznych 
iWią~y pra~own1kow trans~ 7.bę tego Etrajktl, nie \v-ydarzył części insta.lac;;ję wodną, elek· 
poliowyeh, strajk może się si~ w ciągu bieżącego tygoo-

1 
tryczną, gązo~vzf i felefonic~ną 

przeciągnąć rcszcze mcoło 15 Il,lQ. . aJiy w urz~1e motuł. hy~o, pra 
:ini. cmvać ~~ llU~ ca 

ł 

Sensacrine aresztowąnie w K1elcadl 
Okn:gowy inspektor pracy pod zarzutem nadulyC 

Na polecooie sędziego śled- ziemd.u w Częsiochowie, popeł
ciego zMtał a1·esztowany w nił samobójstwo. 
Kielcach okręgowy inspektor Szczegóły aresztowania · ilt· 
pracy, Kowalik;. Aresztowa.nie spektora Kową.lika ze względu 
nastąpiło ~ związku z uja.w· ua dobro śledztwa tnymane 
nieniem dah:zych nadużyć w są w tajemnicy. 
gtofoej f:lf~ie · in~pektora pra Aresżtowa.nie inJpeldora Ko 
cy Kuhcikowsk1~0. ktory, walika wywołało w mieście 
jak wia_dQJD.O,. osad.zony w w1ę wielkie wrdeuie i jalł ueJOko · 

· ·· komeutowane. 



~r-Oki.eJn u.dała się do dorn-q i 
pr~ed h1~t;reIQ. odegrałi;i. tę ~e
nę. Od tej chwili nie pri.estąła 
jei_ grać. · 

Przed 1t la.ty sprowadz.ono 
jq dą zakłaqu dlą. obłą,ka.qych, 
którego już nigcly µie opuśai. 
I w ciągu 11 lat nie pr~estaje 
grać tej sceny. Ci ludzie, któ
i:zy przypadkowo odwiedzają 
zakład, wiq?:ą w ogrodzie bla
dą smukłą kobietę, -która z roz 
paczą Pł;llrzy przeQ. fiebie, a w 
ręku trzyma ~krawek papierlJ 
- Ust pożeg.palny pai:zt:czo11e
go, Gdy scenl) dobiega do koń." 
ca, wycil:erpana koni.eta. ocłpo
flZYWa kilka min-qt, a na§hw· 
nie ZAPW zaczyna grać. 

Gdy Monioo przęs~<,td:afl ąię 

grać, wówczą.s dost{lje ataku 
szału. Z t~go W<z&'lędu -dyrek
cja zalda<}u patrzy przez pal
cą np j~j grę, Tu, oo· pukazuje 
obłąkana, jest do15ko:q.alł: za
i:?rane i godne Grety Garbo. A· 
l,e nie ma już ża<ln.ej nadziei, 
aby ją przywrócono do uł.ro
wia. 

Skra wek gazety, który trzy· 
ma w ręku, pochodzi z roku 
J 926 i między innymi znajduje 
się tam wzmianka, *e 1JtalyEt
ka filmow,a M.pnica StapJetpn 
zwa~!owała i Została pn~ewie
ziona do zakładu dla -obłąka
nych. Zaflł.2' ~ przybyGil-J qq 
~łl-kłndu ~d~yłł! tę gą~l'tc; i a
pecuie przoohowµje iĄ jllkQ re" 
likwię. " 

utrwalisz na zaws~e fotografują~ polskim 
ap.arat. fotogr, 

"KORONA" 

łntymne roimowy iksa z Czytelnlkarni 

r!.~:!:cz:~!!p!"!! WOino się ~och•ć.„ 
za mc;~z_yzn,. kig,~~ i.Qtię i fłll~~ł· Pe Ąt>ĄM Z }'4.UJµNOWSJPEJ Q.o w~. · )' . Pąll.a i nii·wet mote 
sko se11 .PAJU <L:>'łpd1u~ oltrP.Śłą; Jest nq8! µamt • • c4ętiu.ę !ły ~ł fłi!l!ml ui.jęła.. Ot6i 
ąim Di~j~k,i ~tą!lisł@W Brie~il}s~i, "1ił1_ua lat H', lnte,-•u1e ma~e.ll~~ @ to~ -!~~J __ nie dopw;~ 
Jllond.yn. 5i>tawy sądowej pl'Qflzę bieta. ldóra licz.y 1-t 2". Własawie P. ff. MA.RKOWSKlEJ mogę je. 
ni~ w~. czyna,~ .gdy_ż zak~ńczy się zp.am~ się tylko & widzenia. Spoty- dyni!' .»łuży~ rad,, b7 prostła nas:411 
ona Bie.PQiDysbue <!.I~ Pa.1n. kamy sit;. idąc do J!H~Y· • admJ.WSt!DCJę o danie bezpłatnego 

p. Ola l(asztelanb. - P • .Ancłr~ej • ~obieta ta, w ~toJ"ęJ widzę ~ ogłoszenia. • 
my§I.Ai Jliecl4WIW ze !iJD.lltkietl,l Ił P-ę.. swiat~ na pew!Jo me zwr.aca. na mnie P. '!FA TMIE", - N1e dostałe1q 
.nt Oto i Wlł:iy~t~o. Bę{l~ie mili~na u'Yai.t•• ~ ~ę ja, gdy Jll wid~ rn· tegę JiąłJL _ 
lłll> leP§~ w Zwil\*"!l z zarobkowa- nne1oę si.ę l SJ>USZCzam, głowę. Czy- P. M. Z KON~ANCINĄ. - p~ 
niem. Rozmowa z nicdnteresującą wolno ~1 się 2~och.łle w kobiec:Je ~ o porzuc~rue ]J~ydkich mysłi 
Jobietit. starsl>eJ ode ~me o 8 ląt!.' • samobóJezy~h. <;hoę to bortlzo trud· ..za " w· . Na~ i d~wladclf:e{lie · łe~usk1e ne, mozna JakOil do czasu połąezyć 
,, ~ •wansow,•y • -. lDSZ~}l'l uważałyby to za erzestę~two, gdyż jedno z dru~m.. To na razie. A póź

PMUI ~ P~1 ""6tr. P«tnu e1e· Js_obieta traci swoJą wartóść, IJł,lljł)~ njej zb&Mzypiy, jak się losy pf)to-
lł111~~ · ~wm9 • .PrQS~ę lłll~ na J.!.~ęr lat około- '9, a męiczyZBll w•. t)r1D Cl;§. · 
f~nslr;ięJ ~Sł~ęt:zki P. K. O. Wy. wieku ma JWoje 11.ajlepsze latJL Prą odrobinifl cJobrej woli poht· 
gr!Jl!!ł. P~ł· ' Ca;y w ogóle nie za wcześnje sobie · ęumie takie jest najztJpełniej możli 

P. WooeelM<>wiee. ..,... Za wyrtzy zawruać głow~r W jaki spęsób ją we t ~cznie częstsze, niż słfl Pani 
QZJłą.Jlii ~hiękqję. Spot~4 Pan star- i)ozpaćf Czy nie wyśmiałyby JIUlief wydJJ.ję. -
szago aęź.<;zyznę. zpa1omego. Za- Czy wolno mi zakochać się w takiej Zamiast pozbawiać s. ię życia, któ-
szczy_t c:zeka fana. cey pęchwała. k-l)bi~cier re może daę Pani jeszcze wiele nro. 
Będzie 1azda me:ciąleka w tym roku. * * * }lu, lepiej trQęb.ę się _pomęczyć. To 
llomnowa o poht!ce. . . Zak<>Chać się wolno. ale ni~ D1l- ~11?ąą. o szczęście .~zeba walczy~ 
Ciar~QOka -~tenua. - Sęu. ram Dl<: le:ty. TQ rzeoiywi§cie ~yt wielka l we~e4y o~upywac leszcze zna~· 

złe$"o n_ie .wrozy .. Ze .swym e~łopcem różnica wieku. „Nąuka i łfośw.iad- n.lę eu~ł.sz)JV.l ~lJU'amI. · 
pop-odi;1 się Paru. ){1e.ła. P.a1u w ro- czenie lekarskie", na ktl$r~ się Pan P. SfA.N1Sl4~0WI Z TARGO
tłzrnie - albo Jllll J>an~ 1es~cze - powołuje, twierdzą. że to peWJła od- WEJ. :-. S~ort? Juz Pa~ zdołtihi~ do. 
nałogowego alkoholik.a 1 ]i.Qb1etę ze- mią.nłl u.<:zuć syne.wskicb. Zbyt po- w!~lQC. .zę PJ.ieresiuą~ Pap, nle
zowątą. śpieisy;nie przY'J>uszcza fan. zę k®ie._ w1a;sta m1es.dta pn:y uL lłiał.ostoc-

P, Wiktorja ' POWłlZC~ - Na Io. ta traci swoją wartotć. mając około k!e1 19, trzeba.Jeszcze uczynic drn
terii może Pani grać, ilo sp.ół.ki. Są 40 lat. Ale rzeczywiśeje lepiej było 1,1 krok, a łlll'!now!cie dowiedzieć 
Sl'Jl).nl!!ę wygranej. Qdwiedzj Panią by umknAÓ p;r~y~ry\!q ęwę11tnaluQ· SU:!,od dozorey, Jłlk l!lę nazywa, wre
eyczliwa ,Pg.ni osoba. Sm11tek ehwi- ści w pr;.:Y15złości. 'f otoi jµż nje szc~ę tr~eoi. krok - »!'pisać l}st .1 

Iowy będzie. Dobre widoki na przy- będę Panu podawał sposobu pezn!1- 11W1erzyc ~i.ę. ze s~1 n~Jl~UJmI, 
idojć,, . p ~w_.,j ~&JU. któc~ Rlp:OWD-,. ~ a po tym JUZ ezekac e1erptn:1e ••• 



Str. 6 

Druga zbrodnia w upiornym domu na Dobrej 
Wiedźma ·wróżbiarka usiłowała zadusić chłopca 

Me przebrzmiały ~ nicki i: Wil>on.a. Pl'ZJ1li:6sł 
echa JJbrodni w dam.u przy uli- P&<CZkę k:sU\żek. Ponieważ ko
C'f pohrej 36 w W anmrwie, legi nie zastał a mieszka!Dlie 
~ zamordowa!IW ŻOO«; kel- był.o umbi~ Woźnidki zO• 
nera, Marię Jarmoezukową, st8'Wlił paczkę u bawiącego się 
gdy oto b~y w tym samym w podwól'IZ1l młoda7.ego syna 
«1.omu popełniona •owa zbrod- Lis1eckiich 8-lctn.iego Stefamia i 
nia przez udmzenie. JY.>Szedł do Usieckiich., którzy 

Mieszka tam. nawet w !Jł\• dzierżawią na ulicy Czerwone 
aedztwie z J~em Ka- go Krzyża budkę z papieroea-
tol Lisiecki. którego żona sły- mi. . 

wiła się Wtt6żka z kartami·. Wi. 
dząc. że nie ma w podwórzu 
nikogo ~rócz chłopca z paetz
ką, wróika ~eszłia doń z za-. 
miarem skr8dzenia. mu pa~ 
ki. 

'IJZtfla ~ ścianę jęki pod- Mały chłopiec usiadł z C 
czu dok.Ollywana mordu na ką przy dr1.'Wliach mieez' 
osobie Jarm<-zu:k.owej. parterowego ozekająe na ~ 
~ meją dwóch syn6w. wrót Woźnickie~o. względnie j 

Do jedne~ ;i nich przyszedł ~rzyb) cie z kluczem matki. 
wcmraj !Cołega Tadeuq Woź-I Tymc~em w podwórzu zja-

Chłopiec nie chciał oddać 
p~ i krzyknął. Wtedy 
wr6żka chwyciła cliłor' jed
ną ręką za gardło, dl'u~ zaś 
ś~isnłł":szy w pięść ~cisnęła 
sill\ dzieoku do bmi z za
miarem ~r.enia go. Była
by zbrodni dokonała, bowiem 
chłopiec już ani pisnął, ale 
uj.rzałe to pn.ez okno dozor
czyni Krók>w.a, kióra wybie-

Taiemnlca s11ecialnego pociągu · 
BERLIN. W niektórych au- s.potlkainie międlzy obu mę-żamaJ 

striackioh dziennikach ukia.za- sst:amn. 

Przez ParJi do krJminalu 
ły się sensacyjne don°iesienia o . . • 
tym. jwkob,- w na.jbliżsrzych ~ z~~7Jlm. . z . ~ymt 

jechał nleuczcllflq kupiec 

dni8JC'h przybyć miał do Włoch dnn.iesien1ami uikaiZad się .ko
~j a:lmy pociąg z premierem ~at ~ółll!rzędowy~ stwier
Goering1em. d:zia.Jący, ze iinformacJe U> 8' 

Pocia.giem tym M'tl!S60lini nieścisłe i że chodzi tu jed)"D!ie 
Prz00 kilku lafy w d:r.ielni-, na nowo.otworzyć skład gal.ian ko było z góry ohlicrone. Ja- miał u&.ć się przez terytorium o kirói:lk,ą podróż J?t?~iera Goe 

cy nalewk.owsJciej w Wa'l'S'Za- teriit. Choi.a.i w ten sposób kubowt1cz działał podstępnie; AUJSiirii do reizydenoeji letniej' riinoga, kióry url:a:Je się w ce
w.ie D11iał duży skład Szymon zwrócić na siebie uwagę bowiem otrzymooe na kredyt kiainclenza Hitlera w Berchtes- laoh J>!f'iwatnych n.a ZieLone 
JakubowUcz. Po jakimś cza- sw-ych dawniejs·zych d06taw- towary ~rzedał za _gotówkę i gaidem, gidi;ie nastąpić miało $w,ięta <k>' Wenecji. . 
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~°1 Jio ~ ~ ~ ~ m:. ':'„-= '°~, ;' 3f ='inu m n .a w 1'1lm 11fll'l1 tG'M ~ fitl 11411 • • -- pe:ował kOhietę jakiś ba-rdzo 

dal•-tax i ISPł'ytnY, dóclziej. 



' 

.~'!eso•v •1 Poseł ,rzeciw inspektorowi 
~ł'/k• •ąc'•" J/J=~'-' . C1e-awa rozpr~!·L. sąwd~!~-:-·r- ·J~ .. ._ 
~ -~ ·wcmraij Dit wolmrndaiie Sądu puo>]'WA. CXJIWlai......u.·~ uu „-

Olmęgowego rm.a1limzf111. &ę spra· go obeanielj dzieJJalroości pc:ista-

POste •reSIBDle ~~=:;\;i;b ~2JW~~;: 
Największy ro.cli Pl'IZY o- pr~ ~ wiejskich. szło miliona złOt-ydi, gdy tJm-

kietlkiu pocztow~ przy któ- C?~arzmme Wtn.16sł, d~tor czasean pLamlOlwamo na 1w:m wy-
rym od&iera się listy a(ł;reeo- 1 Zw1ą;zlw P.ra.~iikow Samo: cł&tdk 600.000 zł. . 
wane ,,Po.sit.e resbainte", paamje r.zą~ T~ori•g;o pas. An W dom. 11 ~ 
w mas'u. toni Pacloollc.zyk, ktorI 'W1'5i'l- n_~t..-l...._..n.. •. • .n ~ 

·1 ~'- __ • • • .r:acu.01\uq1A. MJ'lRU:roz:m1esZker 
I'""~r-a-....: _ -·....iL le -..:1 p11 ze ~A o :mues '81WJeDle . . ...t .......... 

„ '"L'CJ ....., ......... ~„ ..,,,.,, „\A.i pvou· ___ :_ . .Jl __ :.;..~~ • nie, nLe ~ OllD.ego. 
aieceni.. Zl!IŻen·ow.am.i i drżącym pr~wi.MJ ~i~ samo- Pow · równ.id ut 
gł ..i • • l"ządCJW6JDIU w Br.ześciu Karo- a:2lny Zlll1'IZ ze. 

asem 7.auaJą pyta,nia: tow· ~ wiera ust~, w kitórym mówi 
- Czy jest list dla ,,sixYkrot- red~-t . od 'erl .:J:iaz się. iJe pas. Pdokmyk pobi&- · 

ki„? Ciy jiest List d1a ,,samot- orow.a. ·pow.Di ~enrnrik m prowizję od 1'!iCJhrlm!ków za 
ac'~? mu c~unna m dru!ki 'ZMDl6wilone dla . bto do dkienłk.a zbliiża się Brz~ : · . . . ku. ' ·ZW.-
~jioomłnie ubrana i mo- W d.zienn.ilku tym plO!'UMJO'" 
ono ~ż sta.TSZMWl niewiiast.la.. no ~ posła P~Olc.zyt~ P~ PalC'h~ ~~. t.ie 

_ Cz naicłm.edł 'akiś list m~~aJąc. m~ . m~łe, eweJ słlmny swi8idlk.ow 1 wie!e · 
dla ~ S~i!kóiw- dz1eie ~8ll'Ier-y: zrc1owe1, lOIZ- d~umeni?W .~a wytk~DJal 

• 

... 

"" 

tram ciało młode 
11 dusza młoda. -- ·._ 
odzie o urodę .. 
dba Krem Urodli. 

l'CJLSA KREM URODA 
CHROMI I Orrwul CEQ 

DI?. poczętej od 7.ajęOlla chł<>pea na, mq>rawd.z1'WI06C11 mr.zutów. 

~~s;:d;~ Patrio.tyczne manifestacje w·· Londynie 
~Z"~~::: Stutrsiecznr tłum śpiewa hrmn · narodowr · 

. . GIELDA 
Dewizy: Holandia 289.75, Berlia 

212.78, Bruksela 88.95, Gdańsk 100.20. 
Kopenhaga 116.35, Londyn 26.06, No
wy Jork 5.27, Paryż 23.M, Praga 
18.40. 

ny - oznajmia urzędiniclika. LONDYN. OJ!hrz)'!Dl.i skwer nie, a stutysięcmy tłrum sza.Lad pl'zez sto t-yisięcy Ludiz.i, robiły 
- Za oo? . ~ pa.łlacem Bucld:nigham po prostu, wiwatując w uniesie ogiromn.e 'W1MŻeni.e. 
- Bo list ~ bez zm&- był w 021wariek. do późnej no~ nilu.. p eh il· !król · Jaróliow . 

ez\.a. cy . widownią niebywałych Gdy po ikwadram.sie lk:ról i wiid°oomw i~-~;.i..1 wzrU.:~'7 

Papiery procentowe: ' proc. poź. 
konsolki.. 53.13, 7 proc. poż. stabil. 
>68.00, 3 proc. poż. preqi. inwest. 
64.00, 3 proc. poż. pręm. inwest. 82,2S„ 
4 proc. państw. poż. prem. dolar, 
38.50, 5 proc. poż. konwers. 59.00. Entt:uJjlalzm imlteres~ ga.ś- objawów patriotyzmu. królowa oddadili się, tlum· m- · , il~ ""~ L _ '"-~ ' 

nie W ~ odb al · h l , · , h ..:._..i____ pow.roc i ZilJOWlU ma lJIHlllKOlll, •••••••••••• · • . ou yw · się am.- C'zą sgiewac ym:n !Il.a•IUUtUwy. dzięku1'ąc za ob1'awy entuzJ'a-
. - 50 g.rcezy? Bo jia wiem kiet 11.a drugiiej grupy zapro.- Dźwi~i hytmnu śipiewamego · Gd koło ółm. , · 

c%y_ w&rto? Jeżeli twk.i na zna- sronycli gości .koronacyjlllrych, :mnu. 1. .Y ·~!..l,_~Y ~~ 
czek 2"'· · to t . · .J . .:._ • za.cz~ i się .r-0z1eiz;a.za.c z p=a-
może :> ~e:e :!:iż~ J~/!zkci!tl~P:i: z h::~ DIANA'" Nowootwarta U~iwer- cu, tł~ 7illiOWU .w~rós~ do p<>: 
ciek.arw · ' z zt ki · · ·~ ~, Jl salna Pracowma Ar- p?loodDiLCh .r.o2lDlL&OO!W i k.ról 1 

. eg~ PISaC.-. res· ą ee.Le • m:nperi n~, · !t~f!O tystyczna!. Warszawa, Jun~ 22-?, kirólowa :ponoW!Illie uJkarzadii .się 
~ ~,da. Mome zapom- wydailllie P'.r:zt'Z ~ro~ w wigilię tel. 6-9':45· Ma . zaszczyt llllwiadomić tłumon., żegm,ai · ąc si.ę nimi na 
nial niaJepoic?- rozpoczY}laJąCeJ się konferen- wszystk:kh zamteresowanych. te: doh . · ~ z 

Pan.o.a starcówna bie- CJ. i llm1'V'll"bailne1' hu.ło 2JllalDlien- Reperuje porcelanę starą. no~o- ram.oe. 
1: ....... _.J -.l • • r- . „., . czesną. kryształy, ma.rmury, maJO-

.ime ue1 1 uu uu~ z DJdll DA ną demninis·traic1ą ·zw1ąt7Jk.u ko- li.kl. lim.ki i t. p. Kość słocniową. W Athelrthilll1u tymczasem>. 
bcik.. mrybk~ .rouh.ieira koq>er- rony z imperium,~ ikró- z:~vyxf~ 1nkrusta~je, rzeźby, wsz~l· r~ouiJ 6ię .wiellki ikoron& 
~ WTJ'JDUJe ·ka..rrtkę pasp1eru li;,w-.s'kia. mk.azaiła się na halko- kie dueła sz~u~ a.ntyc1JI!e. . nowo- CYJny hal kotrtmmowy i około 
i- robi ei"' czel'!W""''"'· 1·.aik hu- czesne. SkleJan1e, dorabwtnie hra- b .j.-,,_„„; 'd , .......:...1.-. • _ 1 

~ .~ kujących części bez śladu nam tylko • .,.,...ęcy wi ZOW ~1'.'V1a110 

Dobra 
pasta do zebów' • 

rak. • • . Z . • I a. • f( ;z;_anym spo90hem. spawanie brą- Z)"We obmzy, 007JWJerc1adila-
- Chmml świnia! - WT· ZI Oune1 artr zów ,i innych !JlC!ali. odnawiaJl~e jące w styilo1wych i historyw,. 

haoha obWlZXma. Z . • d D C>brazow, i;łockrue 1 t. d. Wszelkie nych kostiumach życie pl"Ly 6.30 Pie:~•:1!w1!. TA• Jr!'n!~tyl:a . &a 
- PIOOl!ta; t:u. nie WJ'!Dlyśliać! gon „. p. a w. reszera napra"'.y wy onywamy. ~~ królowej Elżhieeie Sa"'" kró- Muzyka. 7.00 Dziennik poranny. 7,10 „P„. 

. • , zagram<:mym. Z prowmCJl przyJ- . . • ~ .nformacJi". 7.15 Audycja dla poborowYct, 
- JIW!l'ac& Jej UWi8Jgę W()a;D.y. Wc-w.ra1' o godz. "! :in. 30 mujemy pocztą J>9Wierwne do re- Iowę Elz~tę przedstawiała la 1 35 Muzyka. s,oo Audycja dlll •"Zk6ł. a,16-

J-·1· '"'1'1fl1Q'7A p ła · · edm' t ods · ł · od d M t Q f d, 65 } tn' 11.30 Przerwa. 11,30 Audycja dla azt61: .- ~ r--~~ ~ mllBi. - 2llll!8:rł lla ooipaJen.ie '?J>OOl mÓz• peraCJl prz . W"'!• y SJl\C p Y orgo X Or - e la „śp iewajmy piosenk i"._ 11.57 Sygnał CHMI 
kiego D.IJC 'W')'l!llyslac?I Ja hiied- .,, · -~~l. aid: otk.ait Jlllł D g~varanc1ą mezni~zczeDl& w spe- wdowa po wielkim mężu sta- i hejn;ił . 12.w Konc.ert południowy w wYll:. 

la ~..... . bow „...,.,. :\\71 .1 rusz re- CJalnych ope.kowain1aeh. Wykonywa- ' • An I" , Ork. P. R. 12,40 Dziennik południowy. 12)0 
::~ ,cę .za "'C'057.elll4 w ~- S'OOr, bMJt ś. p. generaiła Gusta- nie solidne. terminowe. Pracownia nu,. prennerz~ . g 11 z czasow Skrzynica roln icza". 13,00-14,30 P~erwa., 

ze szlllkam 1rz'Vl?'IU1ltlo1.i........... O-" D od N . As th 1'4.30 Teatr Wyob1;itnl dla dz:lci: „o Jaśll:q 
• . . , , ;,-„ ~~""6"' wa ruicz- reszera. czynna 9-17. a wezwanae te- W<>Jny, qui· ie. co się z ltol:il'ł założył". 15,00 Wiadomości 

m~Z&, & tu jlaikis ohu:z kiruriikę Ś. p. me;c. l)irewer zn1Y.mow:a.ł gospodilrcze. 15,15 Piosenki łołew1tle • 
• .J Ofl'd ""' . 16,00 Nasz p rogram. 16,10 „Zyci e kulluralM 

:Ji:yis,.,.a .z ' ~ym rr wytbiine si.a!DJO'\visko w sfołecz- p k I I I a· d b li sto i.cy". 16,lS Transm. fragmentu -cz• 
~~T5~ g1'06zy_J~ nej p.aJestnze i niemal do osta- rzrczrna a as ro '" ID en urga ~~~;fo~~~Ja.0 ~~i~~6~~vi~~~:r'~!!~D1~~'t. 

fo ~ . I ~ poav.ą'lll!U im.i.eh obwili swego czyrn.nego • . • • • z Chicago : Zjazd Rady ZWl 'łZkU organ!Z„ 

D!l taj ~e. Bierze. unz:ęd- życia pedinił zaszczyitn.e oho- nie została Jeszcze wyjaśniona ~~b:ż~~~i;i'a :aj~::~;eż gŚ~JTr:;:i:•J: 
Dic2lka pJeilll-...l're 2J8. list heiz · --'-~ -L , Wilnie. 17,50 Przeg l ąd wydawn!CIW. 18.G> 

• ąui • • WląŻil!wl WJ1roncy. NOWY JORK. - Na ~ła- przed ro7JEOC7.ęCieol pracy, nia- Pog11daolca aktualni!. 18,10 Wiadom. IPOf• 
'maczka 1 IlfłlWe!t n.ie J?'rOOJ'l':ZY Zmarły """""'tPr-·~-.ł .rÓWIIlieiż d ... ;e M/S ,,Eu..nnn •• przy ył tu t . t . ł pod . ~'(, . towe. 13,20 Muzyka le Icka. 13.4S Progr-
----1 h...... tf „ ;,~ '(i.P"'""'m u~ .~,_.- om!l8S Z ozy: Zl~OWM11e na jutro. 13.50 Pogadanka aktualna. 19.ClO 
~·~ ~, ....... , co w iilllill J'elSI w toozącym. się od pr.z.eszło 5 dr, H~. 0 Eckener na czele wszystk,i.m któl'lzy przvczy- Audycja dla Potąk6w za gran i cą: „Polska * * * t -.l-· • __ .J __ .._ • • , • ......., • ; · na Wystaw-ie Paryłk iej" - w oprac. Ro~a· 

T'\ __ 11_:_,1„_ od-L-.. L.! y.g{JIUlll.I procesie <> UJ1WJuzyc1a DJiiem.1 'ej kollllisj~ do zbada.- m ·li się do pomocy l :r.atunku n11 Zręi:>ow i cza. 19,50 cztery Madrygały P1er· 
~ WU.WllMl p .1lmlUICJJZI mło.- ~rzy crostiaiwie podildadów ko- k f u!_ ., „ · re Luigi Pale•1riny w wyk. Polskiej .KapeU 

dzJsutka.. zair.um.11enl()QJJ8, onń ,1J6zy, ""j'.n.··--1.. n:J:'a rzyczy.n atastro Y „IlJJlll· P8"800rOW. Luoowej . W,15 Nowoki literack!e. 20,lO Po-
r- ·v """"' „'l,;.ll d ""'ga••. , LAKEHURST _ Jeden z gadanka aktualna. 20,35 Dziennik wieao„ 

peJLSJOIUt.rka.. ~ • ny 20 4~20,50 Przerwa. 20,50 „Potpourri 

P Bezpośredmo po wylądowa- trzech członków komisji śled- wi ~senńe·• - transmisja z Wiednia, 2.1.~ 
_._ .rzeor&Sal8.llll., czy nie ma PLACE BUDOWLANE Eck . . d szczęśc i e Gzymsll" ' - weso!e słuchowi· 

1:...... ..i.1 ~--}_,_. p ~....ik? A.l ~- n.iu dr. e.ner w towany- CZeJ, wy2lllaczoneJ ·Jlrzez e- ~ko. 22,os Transmi:;J;i fragmentów mecz• 
u.inU (J!JJa L.iU!l>l ą.._..ui:; • V'UI oo.- • k d-·--' L - ""''rt„.nooeont h"•"dJU , a •·bada- tenisowego o Puchar Davisa ~olska - Cie· 
kiego wyisak.iego hr'llnerła z w ł'L OGR. stwie Oimell Cllill~a IJ!azy mor- r- ......... 'U. W4'. ' IJ choałowacjlj. 22,15 Mala Or·k1est!ll '· l. J 

C . miej, ofilicerów amerykańskich nia . przyczyn kartastrofy sie- udzi11tem zespołu wok<i:lnego 'Jle ,„. 
W L · ZĄBKI ___ .J_ l k •• u::,_..Jenbu •• , . d WARSZAWA li (Mollolow). 

ll!Z~..I ... ic:zlkoa. szub. i prLJt:;W;"tawroie- i OIJlpalllł-1 l'O\V'C8. 1 ,.i..lilWlU ' l'g , OSWl-& • 13,1~1 4,25 Muzyka na !~maty. e.gzotyc:z· 
~ liina udał si,.. do Lake ~..t jż katastrofa została ne. 14.3a--14.~5 Wiadomok1 z zyc1a stoli· - D1a palDlny Zosi Pączelk.? w pozostałej ilości sprzedaje tanio zeppe · "' - ".c..p~ , cy. 1-4,3&-15,30 Muzyka rozrywkowa. 23.0&-

0wsz61D. J'esi. • i no spłaty pełnomocnik właściciela. hurst. prwwdopodolm.re wy.wołana 24.00 Mała Ork i estrą P. lt. z udzial9CD z„ 

A • . . Dojazd kolej11 z Dworca Wileńskie· Dr. Eckener odmówiił ud.me przez f.cłiłiszywy manewr przy spotu wokelnego „Te ,„. 
-. „.a„. pros?.Ję palD!l - Jl\· go (9 minut). Wormacje na tere· lenia wywiadu prasie, twier- ląiW.JWainiu. · 

ka się za'WlSltyd2lOlll.8. pemsj()(Dłl.T· nach codi;iennie i w Warszawie. d . h ł b ed D~l-1 . t t ł ł . B k-·· . tr" wraca 
ka. _ Czy by nie m-Oimia. pQ Mokotowska 3-11, teL 9.9'.J-02 w dni ząc, ze y o y prz WC7JCS- titu1aira~Ja ~ zos a .a z ozo- OS I \VIB 

? powszednie w •oclz. 10-2 i 4-6 pp\ ne ~..11da:nie opinii na po tr.zydni1owych bada- " 4 • 

~int 7JWlrocić~ . „ · „ ;r-„- niach, w czasie których do Tokio 
; = ~~ .. ~~f? ~ ja I Cieżko ran nr został rozstrzelanr ::~~i~<l~~rpokr," l~u :!~ 
!H~ Z Ill.lll pokłóciłam L. •• i..„ po- t kt, 'd . p-.> 
wiedzi,a,ł,a,m mu, że więcej jego VITORIA. (PAT). - ·wysła.n w Jke.n. Pomńano liC2Jllych e •. ." ore znaJ °'~8 Y Silę w fv. 
listów .nie hl(dę odlbierać„. Ale nik Havasa dooiosi, że według cię· · h ran, staw~ono go nie- hhzu w momencie kaitastro y, 

. ·jestem stiraszmie cklk.'81wa, oo wiiadooności, uzysk1111nych przez zwłoc7Jn.ie przed sądem wojen- zositady .przesł~chrune. m 
on pisze.„ Ja bym obWorzyła smah główny, kapitan S~1ntiia- ny.m. który skaml go na karę J~·~ mę zdałe, za P~. !W'ę 
n.ad parą i potem ta1k mlet>iła, g? _Cortes, który dowodził .gar śmde~ ·wy~el p:><łaneJ, dekl~racJ'l ~o-
ie nk nie będzie zn!WĆ. ntzonem. w klasztorze Na1św. Pomiian.o protesiu szeregu słuzr1.Y zezna.ma osób •. ktore 

* * * Panny de la Ba.beza i który oficerów rządowych, wynie- oczekiwały na. przyhycię ste-
. Następna interesantka fo o~~ł ciężkie rany przy zdo si0ino go za.rł)..Z na fotelu do rowca. 
:wielka dziewczyna w chustce. bycm klais~to~u, zosfa~ Illll~tęp- ogrodu szpit&ego, gdzie ro- -------------• 

- Pani mnie tu przysłała - me przewueznony do szp.1rtala stał roZJStr:re1ainy CENA EGZ. !O GROSZ! 
oświadcza urzędniczce. SKŁAł.>AJCłl:. OFIARt ~A 

_;, Aw~odpani chceh? Za t. Zatonął statek z weglem ~~~g~~z 
- ta omo oo c ce. mąz ·sYDNEY U • , . d S d MORS'KIEJ 

h . ,, _. - we1sc1a 01 y ney, w milie1'scu, rzerokość -
c ce wy1sc. ~ Bo- Ba bi' k Konto P. K. O. 30680 

LONDY l~, Samolot ja.-
poń.ski ».fus.kJ. w1i!8Ju" wysiair
tował wczoraj o j;odz. 8.10 w. 
drogę powrotną do TokiQ . 
Lotn~cy ośwtia<lczyli, iż w o.

becn y.m. locie nie zamci.eru1:ją 
poprawiiać swegv;> rek.ord.u i {>Q 
dróż odbędą w kilku etapa.cb. 

Pierwszy etap R~ drugi 
Ateny, gdzie zamierzają lądo
wać wńeczorem. Do Tokiio, 
według obhczeń, wiirm.i prZJ.
być w ciągu tygodnia. 

„Ciotka Bessie11 iai 
w drodze . -.Więc 00 pani chce na pocz zato.K.I. ta.ny y w po ·1.żu · tórego nie przenosi 100 me-

cie? ... trów, zatonął ubiegłej nocy------------• „Le Matin„ donoEi z N~ego 
- A no czy lisitów od kawa ' - Nie ma? Znów mnie sta- statek węglowy „Minmi", li- Run„•r 4 ~omr Jorku, że pani E. Gittings Mer 

lerów nie ma. W gazetach się r~ zacznie 1T"P.czyć! Nie nia in- czący 1455 t. pojemności. ~ rym.an, którą pani Simpson na 
względem tego ogłasza. nej rady, fYiko powiem moje Staite.k: ten ~iadł na sk1ałach WENECJA, - Skutkiem ob zywa „ciotką Bessie„, wyje--

- Nazwisko? mu Antkowi, żeby list napisał w pobliżu Caipbanks i przela- sunięcia się z,iemi, za."Wa1iły chała do Europy na pokładzie 
- Eulalia Niewinna. i naznaczył mojej starej spot mał się 111Ja dwie części. Dwóch się 4 domy . W katastrofde 10 statku „President Roosevelt" 

·- .\ . ~ ma. kanie o północy na cmenitarm. mary.narzy spośród załogi zgi o.sóh straciło życie. ~zha ran celem wzięcia udziału w ślubie 
Dziewczyna wzdycha cięż- Może się baba l!SJlOkoi. nęło. 23-cli pozostałych uraito uych jest Jci,1kak.rotinri.e więk-j p. Warfield ~ księciem .W.iad• 

ko. 1 Nap_oZ.O. SPk. wałQ .-, -. . -. . 



NoH'ela 

p<lllliesie wi -, ~ Muzę więc użyć wszel
kich środk~. aJfiy dot~ nie d<l9Zło. No.L C'/.y jnż 

ł"eeteście gotQwi ~ charakteryzacjłł- c:o?„. ~cma
el Poł6żcie się do łóżek. TE\'5 .. , puka11ł-

An4Stązja GawriłoWlla wybieg!a i pakoju. Po-. 
dm-Ma (Jo drzwi. które wiodły na ko~ 1 zapy
tal& &.rozo ~·(), aibv }Uli'S i .A»na M~e, 
znajdujący Słę w ,p?Zfległyin. pakO]U, nsł~li: 

-. KiQ tamr . 
....... Otworeyćl\ _. rmr,legł się surowy głos z k<>-

~~ ktn fam? Kto ffię tit dnbt1a o tak p6źnej 
porze? . ,( bo . dk - Proszę at'woo.:z1--, :w przoo11wnyąi wypa u 
~ydrzwił 

Jarpies i Amia. Morefite leżeli w ł67kaeh i uda
wali że ~pią. Pomimo że byli przy~wy~ajeni dQ 
wielkich nięhwpieczeństw~ pq.m.jpi.Q ż~ jµil niejed
nokrotnie patfą.li ~erci ,.;- oczy, serca waliły im 
tak młQłeJlly 
. Zd111Wali t:1ohi.e jrumo spraw~, i.e jies1i ich mema

skują, jQ zostanł\ rozstrzelani. Ąle nie tylko to by
}Q najwiażnliej~ze. Je.4}iiihy ich ujęto, "Trurst" po
ni6słhy wielką ~iażkę. 
Wst~ali Pddech i przysłuchiwali się roznw
~ p. r.: row·ad7)onej w pnyległym .pokoju.. Prawclo„ 
~obnię weszło kilkunastu iołnierii;yP ponieważ 
słyszało sie wiei cięilkicb boków. J 8.k·iś basowy 
~ Zl!PJtał gniewnie: 

- DJaeze~o 00. razu ni-e Q<two:rzyliście, obywa
telko? 

- Z tej prostej P!"J!YCZY!lY.• że nie powied~idi
ście, kiim jesteśoie · - ~arla Anm;ii:B12Jjia Gaiwl'i~ 

lowna. 
- · P~zę hardizo, jemem fojalną i uczciwą ohy

waJtelk:ą republiki sowiookiej i nie przeszkodzę jej 
organooi wykonawci;ym w wypełnianiu swych 
obOwiązków. 

- Cl'y sa1JJ1a zajmujecie U> mieszkąnie? - za
pytał ten sam basowy głoo. 

~sadĄiczo ~ewkrun są.ma1 ale te'l"aiz Ql~ 

gości. Przybyli d~ ~ rodzice z prowincji. i a. 
trzyma] i !•ię u m1n.1e. śpią~. „ przyległym .Pok:o~ ~~ 
łg stM'si hidzie. i b~rcłro ~Y~ was prostła, oimr.: 
telu, abyście me mepokoih i.eh. . . 

- No, to już nasza sprawa: ,N1k~ me P~. 
się o rady jak i co mamy rob1c. 

Gdy Ąpna _Morette i James uiSłysz.eli tę l'Otlle. 
wę. szepni;li do siebie: . . 

- D<> zobaczenia się na tamtym świecie! 
- Ja.<it to :i; pewnością prowokacja. 
- Oni wch<>dzą tutaij. . 
- Udawajmy~ że Śpimy, • . 
lnzwi się otworzyJy. Chudy młody w~ 

wmedł <lD pokoju i ~wietlił go latarką elek~ 
ną 1tl6rą trzymał w rękl!. W ślad i.a ni~ weszli~ 
p<Jk-OjQ. Anastazja (;a:wr1łowna. Ja.mes l Anna~ 
ręftę wyraźnie usłyszeli jak dz1el"czyna szep!KL 
d<l J)ii~: - . . • . 

- ~ Stef a.now1czu. To nas1 ludzie. Od 
dafoje &ię stąd możliwie jak najszybciej. 

- Mu.mę jednak u.dawać prze? żołl!Jerza~ -
jestem surowy i spełniam 1)1.lleźycie Ul{}Je ~~ 
ki - od._parł .jeszoze <:iszej chudy ~ojs~qwy. 
~ No, towarzf'Słe, prz~rowa<łźc1e d~ła~ 

rtmii.zję - krz'f:~ do żołni~rzy, kt6rzy zna.1~ 
wali 8~ w przr,ległym. pokqju. . ' 

żołnierze zabrali su; do wykonan.111 rozkUt 1 
barozo dokładnie p~eszukali całe mieszkani~ 
v.rzetrząsają'C kat.<iy k,t. i ~amarek. A ty~~~ot 
chudy w<>jskowy zwr-0cił &1ę do ,iSŁaruszk6w i ze. 
pytał: 

· - Wasze p~porty? 
Anna Morette i James, podsłysza·wszy ~O\Yę 

Anastą~ii Gawriłowny i wojskowego, uspokoili tię 
· ..-- Wszędzie są ludzie z „Trustu" pomyśleli. 
POEłusin_ie wykonali rozkaz. Podali wQjskowe-

µm paszporty .i ośwfo.dczyli~ ' 
- Pnyhyh4my z Tmy. 
- Czy kobieta ta jest waszą córką 7 
-Tak. 
Zwrócił im paszporty, a nM>tępnie zapyt~ł f.d. 

p.j.erzy: 
- No, towairzysze, czy znałeź~ie coś ~i· 

rianego? 
- Nie. 
- No to w takim razie idziemy dalej. 
Wycb~dząc chudy wojskowy obntJcił . .An~ 

zję Gawriłownę porozu1_!!1ew:aw?1:Y~ spq;r~eruem. 
Na wargach dziewczyny p0Jaw1ł slę ledwie cfo. 
strzegalny uśmiech, podeszła do drzw~ wejściowych 
i zamknęła je na klucz. . 

Następnie wróciła do pokoju ĄJ)~y Moreite l J• 
m~e i WYhuehnęJa serdecznym ~m1ec~em. 

- Pr62me sńrachy, oo? - ~miała sl.ę. - Co WJ. 
powiecie na· to, moi państwo? 

- Czy ten chudy wojskowy je6i członkiea 
„TrustJu"? - zapytał James. 

- Jest to jed. en z naszych na~lep!izyeh; ~p. Pl· 
pr.acowniików, - odparła AnastazJa Gawrawwllł

(Dalszy ci~ ;utr11) _ 

- A dokąd jedziesz 7 Wolnym krQkiem przeszła hall niósł z robą hałas P~ł\C8!0 
- Do Genui, tam wsiądę na i zbliżyła się do auta. pociwi. $na pomyślała, że 

statek. • - Gdzie jest pański szofer? fo pociąg do Genui. Tam je-
- Nie wierzę ei, opuszczasz - zapytała Anna, przywitaw- dzie on! Przez kilka chwil szo 

teµ 4otel1 al)y z p~łą .Amieri... szy E'lę z baronem, sa biegła równolegle do ton. 
,..,,,.. Wiesz dobrze, że to nie- -=- Dzi&iaJ b~ę sam prqwa- Anna zwiękBzyła tempo i dn-

W O·STATNIEJ CHWILI 
lnna ~forał. się. Nagle 
~ pok~ju otwo:r~łv iffę i 
.wC1isda matka. 

..... : Doekooail~ wygll\d86Z w 
tej Sł:'ebf11eij brokia.iow~ aukn.i, 
~ - wykrz~_ęła. - Sz.ko 
'da. że W}'.'~ie nie jest niOOQ 
gł.ępsie. Gf!Y ina t>ię tik pięk 
tlY dekolt jąk ty •.. 

- Mów do n&OOZY IDAmo. cze 
go ch~i? - pn.envAła. matce 
miecierpliwiiaua Amia. 

-Nic, nic. Pnyszłam., aby 
~ tylko p<JWiedmeć, że bamll 
Cm.-.ati przyjedzie po ciebie au 
tem. Cłice cię zawieźć do Villa 
Adrana. na za.ba wę. 

- Co? - wykrzyknęła An
na. - Do Villa Adrana f Pne
cież to oo najmniej sześćdzie
lliąt kilometrów ~ąd. Czy poje 
d?Jiesz z nami? 

- Nie, - odparła~ za.kłopo 
tealiem p~ Sąe:J:yńska., mam 
h61 głowy. 

- Aha, ftWll same. jechać! 
Cheesz, ~ sprzedała się te 
D\U workowi Z pieniędzmi. łe
Jftft wętręfnen:ni nieznośnemu 
oaewidu„wi 7 

- ArnnĄ ..... jęknęła - jak 
się W'Vl'GŻ&SZ? Jest to czlo
wiok, który cię kocha i chce 
się z tabą ożenić. Jesteś nieroz 
~·ądna i niewdzi~C1Jlla. W!iesz 
pn~eż doskonale jak wyglą
da usza sytuacja i oo się z na 
m( .U.Ue, - jej głos stał się 
bą.Ydr.o ciehy. . 

Anna odemła dla ,Uej litość, 
iej ~ew i wsł.ręt usunęł.,. się 
w oień. 

_: -~ iaplaciJ8' }ul Ndru 

n.ek }lmelowy? - zapytałią ła- pra,wda, - przerwał jej gniew dził. A to coś dl~ pani. P~y- sięgła pociągu. Za oknami tif• 
gQdnifj, nie. - Nie oż011ię si9 ~kobietą, niosłem1 aby pani nie marzła. rzała _poruszające się cienie. 

-- Jc~e nie. W torębce le tylkp ~ tego, że. p&Siada pie- Noce Sł\ już nieco chłodne - --- Znów jesteśmy bJ.isko •ie 
żą pieniądze. Caratl wygrał nią.dze. Nie, będę pracował! wyiąl wspaniały płase;ei gri:r bie Rysu.rd~ie - pomv$IałL 
je wczoraj za Plllie w pgkera. Nie jestem podobny do ciebie, nostajowy i zarzumł go Ąnaje Ale zaraz poei~ i.nikntlł jej 
· - Nie zejcJ.~ie~-z wi~ p.a to ty sp~ajeerJi ~ięl na r~miona, - Czy podoba się z ~u i wkr6tee mnilkł fflW" 
dół na kolacjęf A1lna nie mogła odeprzeć zą pui? . nież hala~ kół. Na.rol!łiast wy· 

- Nie, Z!lIDówiłą.m iooimcie rzutu. Miał l'ację. Dopiero w\ -:- Pan mrue r<>2'pieszcza, ba Joe.iły eię z ciemru:>Ści świełła 
do pakpju, tej chwili 1 ' czuła całe ~oje ron~e. A teraz mlllll do pana i domy. 
~'łl samą. M-ięłą fil<>"llk ja tehórrostwo i zgrozę wal:ki 0 p~sbę, - rzekła A~ wska - Szyheiej przybyliśmy do 

dalm, i :llerkał~ ną stqli!k stojcr byt. _ kupie do '!'ozu - ni~ pan SaD. Martino, 111.ż przyPus7~· 
cy w &amyn\ ką.ęic MU„ przy _ Nde piasi nic do powiedzc pozwoli m1 ~~owadzić masz.~ łem - rzekł bamlt - ia dzi~ 
kt6~ zwyklę lłi~l Ry- p,ja ? Więc bywaj zdrow. a. Po- nę. Od chwili gdy ~~ał~s sięć minut b~~emy na miej
szaro. Nagle ogam~ ją prze- ciąg odchod~ 0 dziewiłłtej my na..eoz sa~hód: nte Medz1a seu. Oh, niech pPii apoj~, 
:rażenie. MQie ~ już więcej piętnaście. _ Spo~ na nią łam pny ~eroW'.l)J.ey. poei~ gol-~ na ~cji, przybyli . 
nie przyjd~e? Mote już wyje z czuło§cią i ~óbował ~raz Baron me .~Yf M~~ol?J1Y z śmy praw1-e żr i·ow·nooześn.ie z 
chał. nie pqżegnawszy się z o.stat.ni: _ Jedź ze Innt\, Arnno, tef, P::~ycp, ale me sm'lAł od nini. 
nią! Nie. n.ie, to niemożliwe. pozostań moją żoną. Zbuduje· mowie, . Annlł d~a i za~ała 
Po chwili ooetchn.Qła z ulgą. my tam w kolmtlach nowe ży • - Z obawy .przed. wypad- auto P!Zed ctworcem. · 
R~i:ard ~jav1 i ł się. Był już u· cie kiom, ~wi. mrue w spo- ..,.._Niech pan poczeką. c;hwi· 
h:rAuy do p~.óży. Postanowil · . . koju - pomymała Anna, któ- lę, wyjdę na peron, aby pote· 
więc wyiechać, a przy tYm nie . - Nte mam. do tego od.wa- ra nie znosiła ~go ukrytych gnać się z kimś na za.wsze. -
pa.truł '~e w jej ~ę. An g~ wybacz nul . . pieszczat. u$miechnęła się do bar~. 
na była roigorycuma. Ryszard - Zastanów się nad, tym, - Przecież pani doskonale skinęła mu rękft i w}»egła na 
kQChał i'l i ona Ryszarda. Ale gdy przekroczę ten prog, to pJ"Owadzi! - wykrzyknął ba- peron. 
on był biedny i niczego poZll już mnie nie zobaczysz. ron, g-c:ły pNejechali smnat dra Zdawało się, że pociąg ~eka 
swą miłością nie mógł jt>j ofiia A1llla milcutla, gi. - Wzięła pani wspaniale ten na nią. An.na skinęła na tr.ą.~a 
l'OWAĆ. A tu był .tan drllgi, któ - Ą więc by(vaj nli zd.ro- wielki zakręt. Teraz szosa jest I rza, wręczyła mu pła~ ~<>-
ry jej mógł ()fi.arować wszyst wa ~ rzekł gnfow·nie i ockla- już równA jak stół. Musimy n<J!tta.jowy i poleciła go zwró· 
ko, czego prę.gnęła. lił lilię. tylko kilka razy pnecinać tor cić panu, który czeka przed 

W końcu Ry~ttl'd wstał. Anna widziała jak skiero· kolejowy, ale na szczęście nie dworcem w aucie, &amll zaś 
Spoj!l'zał na nią, flkinął głową i wał s-ię w stronę dworca. Opa jedz.ie tędy dużo pociągów. wsk~zyła do ruszającego z 
wyszedł do ogrQdl\. Anna po-- dla. na ławkę i pogrążyła się w Anna drimęła. Chcąc urm- miejsca pociągu. 
biegłą za n.iin. zadumie. Z rozmyślań wyrwał knąć od hJernych myśli o lty Podrózni przyglądali si~ jej 

- Ryszardzie, czy wyjei· j~ goniec hotelowy, który za.ko szard-zie, jechała coraz szyb· 7,e zdumieniem, gdy szła z ptte 
lżasz? munikował, że huon Ca.rati ciej. Nagle w je,j sercu obudzi działu do przedziału w swej 

- Tak, idę na dworzec.. czeka na nią. ło się poczucie własnej siły i st'ebraej hrokatowtl.sukni. ~ 
-. Pozostań jeszcze kiilka - Już Kię - odparła - . kJ6 ticxucie to rosło i :rosło. Zd.a•wu na nie zwracała na to uwagi. 

dni - błagała ~o. ra goozina? lo się jej, że nagle za jednym Szukała Ryszarda, szukała 
- Nie, fo nie ma ~su - - Dziewlą.ta dwadzieścia, · zamachem pozbyła się tchó- swojej miłości. Czuła się na ty 

odpat:ł - a .pozą. trui me mogę łaskawa pani - o.dpl'l-rł ~o.nie{'. I rzostwa i s.iNichu przed ty- le E·ilną i odważną, aby podjąć 
zostac, pome'\vaz ]C~ tn zbyt I Teraz RyĘi~d Jui od1~o.ł! ciem. i:ycie pełne wałki i niedO&tat-
drogo, Teraz :wszystko skońcwJ'ło ~I W DOWłlej ehwili .wi• PIS.7, ku. 



Posłaniec wyazedł z ł<llJ>Elrlhl, a w §ład za ~i .,,.,_ 
wia~owc:Y. Pasłam~ przybył ~ hotelu na M wskiej. 
g_dzie miAł doręczyc lokatorowi k~ę. Lokatora nie zastał. 
W~adowcy aresztowali go. ale okazało si~ ł:e posłan4ec 

.TM Bogu ducha winien. Po ~wie kilku diii ban.lci& Ro. 
. twand otrzymał znowu od y „Czarnej rękii" list. w któ
rym powiadamia.no go. ł:e jeśli jeszcze raz odda sprawę w 
ręce policji i nie wypłaci ządanego okupu. zostanie zabity. 
Rotwaad udał się do szefa ochrany, Wiktora Griina. 
. Wiktor Griin przyjął hlllllk.iera z należnymi ho-
norami • ' ' 

Uśmiechał rię uniżenie, prosił aby u.siadł, bal 
_Częstował go herhałł\- Nilcl by nie pomał w tym 
usl11żnym komisarzu pąlicji posft.achu WMSzawy, 
kata więźniów politycznych, Wiktora Griina. 

. - O co właściwie chodzi, panie dyrektorze? 
Czym i;nogę pa.nu dyrek_torowi służyć 7 

. , Rotw81Ild ~echiał komisarmwi wnystko, 
a w końcu dodał: 

. . - Pan.ie komisarzu, ia sprawa napełnia mme 
i~ą. Nieraiz czytałem w p,ism.ach, ile J>()llicjaJ zló.„ 
kwidowała już Z'llpełnie bandę „Czarnej ręki", ale 

. j~ obecnie spostmegam, banda hula sobie sw<>
, bodnie. .. Nie ulega Wfł:!J>liwości, że banda osiadła 
. w Warszawie· i tylko dla zmylenia oczu nadaje swe 
listy z Petersburga. . 

: Griin wysłuchaJ opowiadania bankiera i powie-
. dział: 

- 0rpllllizację "Cz.am.ej rękii" sam zLitkwidowa
łepi. Część tych bandytów _powieszono, in:ni ·odsia

. dujl\ długoterminowe wyroki. Być może, iż na 
miejsce rozwiązanej handy_powstała teraz nowa, 
ale ja tych takż~ wytępię! _Wszyecy wpadną w m<>-

„je_ ręce. . .. 
: - A1d panie komisairzu, oo powinienem tym
., CZ8S6Dl uczynić? - menerwowa.nym głosem bia· 
dał bm:ikier. - Niech p81I1 nie zapomina o tym, że 
~ł\ naprarwdę WY'konać . swoje. ~by. Gzy nie 
l~.~ mpłacić żł\4 ~ suinę, a .wtedy ,b.ędę miał 
~'·?' . u . . -
"'~OJi , · ·· 
· "'~ Rozó.fuiem' ~iroję pańSkf\, p~{e ·fłyrekto-
rze, z całego serca. współczuję z panem... Ale -

· ~ .nerwów! Tym razem postąpiłbym zupełnie 
~ej. Prosu: spokojrn.ie mnie wysłuchać. Radzę 
pa111tl włożyć żądamą sumę do koperty. 

Nie wolno ter8JZ oeżukiwać handy. Powinni mieć 
Wl!'ażenie, że pan naprawdę zgodził się z ich propo
zycji\-

. - Rorrumiem, ale oo potem uczynię? Przecież 
taka 8UlDla. pieniędzy zginie! Czy kiedyś je ujrzę 
z pqwrotem? 

'. · . · - Ach+ oo też pan powiada! Niech nmie pan 
. dalej wysłucha! . · 

- Słucham pana. 
, - A zatem, ci bandyci nie powinni nic wie

dzieć o tym, że pan znów oddał spr a wę w ręee po
licji. G<ly spostrzegą,_ że pan daje pieniądze, pomy
śl{\: ten Ira.je.r jednak przestraszył Się, nie za'Wlia
dÓm.ił policji. Banda nie będzie się tak wystrzegać, 
jak dotychczas, a wtedy bez trudu ich ~yłapiemy. 

- A zatem pan komisarz doradza, mi, bym wło:
iył do koperty żądaną przez n.ich sumę? 

Projekt Griina nie podobał się jakoś hankie
mwi. 
: Nie chciał wydać tych pieniędzy z ręki. 

- Oczywiście! - oświadczył Griin. -.,.- Powi
aien. p_an właśnie tak postąpić. Niech pan włoży j 

do kopm ty dwadzie8cia tysięcy r.ubli i pr<J8Zę nie 
· zalepiać tej koperty. Gdy~ głuchoniemy otrzyma 
kapertę i zauważy', że zawiera ona .Pienią&e, bę
dzie ~orumy, iż pą o tym drugim liście nie 
powiadomił polioji, nie będzie obawiać się, · że w:.y-
wiai<Jowey kl:"OC2ą za nim. Ułatwi to nam zadanie, 
gdyż nat~hmiast wyślemy za nim pogoń i za jed
nym zamachem złowimy tę cał~ bandę! To prze
cież jest zupełme jaSne, nie powinicmem, zdaje się, 
pana przekonywać, że plan m6j jest d-Oskonały. 

Bankier umał w końcu słuszność planu Griina. 
Griin zapewniał, że wszystko potrwa nie dłużej 
aniżeli Jalka g~ hai1da znajdzie się pod klu
czem, a te dwadzieścia tysięcy nihli bankier otrzy
ma natychmiast z powrotem. 

Rotwa1D.d co prawda obawiał się o los Sl!YCh pie
niędzy, ale innej rady nie było. P;rzecież komisarz 
Griin ma doświadczeDJie, przecież zlikwidował jo.ż 
nie jedną bandę! · 

Griln słynął jako tępiciel przestępców wszela
kiego rodzaju - myślał Rotwand - zapewne wie, 
oo czyni. Zresztą wiedział, że jeśli nie usłucha ra
dy pOJiicj~ prrestępcy go mbijąl 

Trudno, postąpi tak, jak Griin mu ro2ikaże! 
Również żona i dzieci dorad-zały mu, hy usłuchał 
do.4wiadczonego kom:isana. 

BMl!k.ier Robwand n.ie spał kil!ka nocy, błąkał się 
po mieście jak na wpól oszalały. Dwadzieścia ty
sięcy rubli ma wydać handzie i nie ma pewności, 
czy bandyci, gdy się dowiedzą, że jednak radził się 
komisarza Griina, nie zechcą go ukatrupić. 

Nie jadł, nie sp_ał, kilka dni pod rząd nie przy
chodził do biura. Za najmniejszym poruszeniem na 
schodach drżał ze strachu, a gdy rozlegał się dzwo
nek__przy drzwiach zrywał Eiię z miejsca. 

W końcu nadszedł tcmnin, poda.ny przez człan· 
.k.ów ~,Czarnej ręki". . 

We wrorek o godzjnie drug_iej 'po połudą..iu zja· 
w.Ha &ię przed domem, gdzie miCsrzlK.ał Rotwaruł, 
doroika, zaprzęWna w parę koni. 

W dorożce siedziało dwóch panów: jakiś mło
dzieniec i posłaniec. Zarówno pan jak i posłaniec 
milczeli., jak gdyby obaj byli głuchoniemi. 

Dorożka zatrzymała się przed bramą, oczeku
jąc na kogoś. W sąsiednich hl'amach, jako też na 
przeciwko domu Rotwanda roiło się od wywiadow
ców, którzy bacznie śledzili dotroilkę. 

Bankier Rotwand na długo przed tym naszy
k-0wał w kopercie dwieście sturublówek. Z koper
h\ w ręce wyszedł z bramy. Drżąc cały, chwiejnym 
krokiem zh1iżył Eię do dorożki i podał młodzieńco
wi kopertę. 
. · Gdy mł-Odzieniec otrzymał do ręki pieniądze, 

Czytajcie 
• 

,,Zl"CIE KOBIECE'' 
Cena 2 O groszy 

Str. ? 

~ odemreł się głośno do dorożkana:' 
- No, l'08Z4j, jedź dalej! 

. Dorożka ruszyła z miejsca. Dorożkarz zaeiął 
konie. Tymczasem opodal stały już inne dorożki, do 
których wskocz~ wywiadowcy, Udając się w ślad 
za szybko umykającą doroilką. z. bandytami. 

Dormka pomknęła Królewską, stąd na Granicz- · 
ną, w końcu na Senatorską, · 

,Wywtiad'W'Cy ~ście nie sp~za:Li z dl')roż,. 
kii oka, będąc przelOOrumi, że mają teraz całą ban ... 
dę w ręku. 

Na rogu Senaiłmisikie.f i Bielańskiej dorożka na-. 
gle się zatrzymała. Pa.n ,,, p~łańcem· wysiedli. 

PU6ia dorożka powoli jechała naprzód, szub
jąc innych pasażerów. Nie długo jednak była wof-. 
na. 

Na placu Teait.ra.lnym zbliżył Ilię oo ~orożk.i in:o.y, 
p8lll, e.l~ganoko ubrany. 

- Wolny? - zapytal 
-- Wolny! - odrzekł daroiKart, ra0, ze fa~ 

szybko ma nowego pasażera . 
- Aleje Ujazdowskie, pierwsza brama Łazię-

·nek - podał adres nowy pasażer. , . · 
Dorożkarz smagnął biczem ko.nie, doroilka ~ 

ko pomknęła. 
Dorożkarz będąc odwrócony tyłem do pasażera., 

nie zauważył jak ten w międzyczasie porał się 
przy miękkim siedzeniu. Wyjął stamtąd zawiniętłl 
kopertę. · 

A tymczasem wywiadowcy, widząc jak głucho
niemy pasażer wysiada., a w ~lad za nim pusłaniec, 
zatrzymali swe dorożki i udali się za nimi piecho~ 

Pan z posłańcem skierowali się na ulicę Bielań-
ską, poczem weszli do eleganckiej restauracji. W. 
ślad za nimi weszli wywiadow_:cy. 

Dwaj wspólnicy zajęli stolik, ka.za.li poda6 eo
bie kawior, likiery, zakąski. Wywiadowcy dziwili 
~ię bardzo. co się stało? Czy ci dwaj panowie osza-
leli? · . . "' • ~-

. .:.__ Zamiast doręci:yć komuś -t~· Pfem~ '"~ 
w tak nierozważny sposób upić się. nie obawiając · 
się wcale pościgu - dziwi się jeden wywiadowca. 

- A może ci dwaj tworzą całą bandę? - po
wiada znów inny. - Ale w taki sposób zlikwidu
jemy wnet całą orga,nizację, odbierzemy dwadzie
ścia t~sięcy rubli i otrzymamy zapewne od ban
kiera Rotwanda odpowiednie wyn.agrod7.enie. 

Wywiadowcy naradzali się długo, co mają te
raz począć. Ares7Jtować ich, czy czekać jeezcze7 ... 
Może kto inny nadejdzie? 

Mło.drzieniiec wraz z posłańcem j~ spokojnie, 
wychrl~jąc · jeden kieliszek po .~ugim: Kelner .P?
dawa łedną potrawę po drugieJ, a ci spokopne 
sprząta.i talerze. · 

W końcu wywiadowcy zdecydo)Vali s ię zadzwo· 
nić do urzędu śledczego i porad.żić Się, co należy . 
uczynić. · 

- Czy to PłlJl komisarz Griin? 
- · J e.5-tem.. No, co tam słychać 7 
- Ci dwaj wysłańci handy g.jedzą w resialłl'a-

cji, spokojnie zajadają i piją ... Panie kom'.3a.rzu, co 
mamy uczyn.ic7 · 

- Natychmiaet a.resztować ich i sprowadzić tn 
do m1:1ie - brmniała odpowiedź. 

(Dal.szy ciąg jutro) 

Bill NA ·TROPIE GANGSTERÓW „Podejrzana 
ciekawo~ć„ 

.,. sensacrinr film powieściowr z irc~a podziemnego świata Amerrki 

" ' ! 

• 

JUTRO: „PIERWSZE KROKj" 
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Podnosiliśmy na tym miejscu 
niejednokrotnie, li uroczystości 
narodowa są za mało przygo 
towane, wypadają zbyt blado. 

Zjawiska tego lekceważyć nie 
wolno. Obchody narodowe nie 
są i nie mogą być bezdusznym 
„odwalaniem" obowiązku spo
łecznego. Odprawiane muszą 

być eelowo. Żywy udział we 
wszystkich uroczystościach pa· 
triotycznych winno brać całe 

społeczeństwo polskie, a jeśli 

go nie bierze, tG winić należy 
organizatorów. 

Opinia publiczna ma prawo 
żąda4 i żąda od obywateli bio
rllcych na siebie trud organizo
wania obchodów i uroczystości 
narodowych, aby to robili z 
całym nakładem pracy i ener
gii. Nie można się ograniczać 
do ścisłego wykonywania, tyl
ko tego, co nakazują dyspozy
cje Centtali. Trzeba koniecznie 
dołożyć własnej inicjatywy i 

wym czekały bezczynnie przez 
40 minut, na ·werbel, 3-minuto
wą ciszę, zapalenie 2 stosów i 
odczytanie kilku myśli nieza
pomnianej pamięci naszego w o„ 
dza duchowego. 

A gdzież, poza tym co zro
biono . z dyspozycji Centrali, 
własna p.raca, własny, piotrkow
ski trud w uczczeniu rocznicy 
zgonu Bohatera Narodu? 

C?-yt tego, .40-minutoweg-o 
wyczekiwania nie można było 
wypełnić wysiłkiem na~wietle

nia choćby w prostych, niewy
szukanych słowach, życia i czy
nów Marszałka, oraz wielkiego 
znaczenia tychże dla naszego 
Państwa i Narodu. Czyż nie 
można było uczcić Jego pa
mięci, dostosowanymi i odpo-

wiadającymi powadze chwili 
śpiewami i deklamacją? A co 
najważniejsze, czy nie można 

było i czy nie należało, wcią
gnąć do wspóln•go zamanifes
towania uczuć wdzięczności i 
złożenia hotdu Jego Wielkiej 
zasłudze, wszystkich, zgrem a· 
dzonych na placu współobywa
teli? 

Nie piszemy tego dla zami
łowania w krytyce dla krytyki, 
ltcz ola konieczności urabiania 
i wyrażania opinii publicznej, 
jako najskuteczniejszego . twór
czego współczynnika w pod
ciąganiu „Polski w zwyż". 

Komitet Redakcyjny 
P. Z.]. G. 

Pocisk armatni 
starań. W ten czas, jeśli nawet spowodował straszny wypadek w Piotrkowie 
wyniki tych starań będą nie-
zupełnie doskonałe, jeśli jakiś Od wybuchu zginęło dziecko,a troje innych zostało rannych 

śpiew chóralny, czy deklama- W dniu 13 maja br. o godzi- tego rodzaju zabawa śmiercio

cja nie będą wolne od usterek, nie 19.30 w posesji przy ul. nośnym pociskiem. 

społeczeństwo to chętnie prze- Oddzielnej. Nr. 6 w Piotrkowie Podczas wybuchu został smier

baczy, a trud i dobrą wolę na- wybuchł pocisk armatni (gra- teinie ranny w jami; brzuszną 

leżycie oceni. nat}, klóry został niedawno i nogę Grzywacz Kazimierz, 

Nie wolno tylko nic nit ro„ wyorany w polu przez niewia· który w szpitalu w czasie ope

bić, gdyż dzieje się to z krzy· domego oracza, a następnie racji zmarł. Równocześnie ran· 

wdą dla Ducha Narodu, dla przyniesiony z pola przez nie- ne zostały bawiące się z nim 

ideowego zwarcia się i skon- letniego Grzywacza Kazimierza, dzieci: Grzywacz Helirna lat 13, 

solidowania społeczeństwa poi· liczącego lat 8, tamże zamie- Grzywacz Teresa lat 7 i Grzy

sklego. szkałego, . który wziął sobie to wna Irena lat 13. Ofiary tego 

Widzieliśmy przecież, że po- straszne . narzc:tdzie 'do zabawy. strasznego wypadku odwiezio

chód 3-go maja kroczył ulica- W toku tej „niewinnej" zda- no do szpitala. Pocisk ten pa

rni miasta w przytłaczającej ci- wałobSr zabawy nastąpił ogłu- zostawał w ziemi od czasów 

szy, przyglądających mu się, sz~jący wybuch spowodowany wojny światowej a przez nieo

jak gdyby obojętnie mieszczan. przez bawiące się z nim d7ie- ględność i brak dozoru osób 

Moic nie jedno serce źywiej ci nie zdające sobie sprawy starszych spowodował tak tra

zabiło na widok dziarskich, jak tragiczne skutki mieć może giczne w skutkach nieszrzqście. 
sprqżonych postaci naszych ~'!!!"!!'!!!"!!~'!!!"!!~'!!!"!!~~•~~~~!!!!'!'!!=~~'!!!"!!~'!!!"!!~~~~~~ 

żołnierzy, na widok ochoczych 
zast~pów naszej młodzieży, tile 
społeczeństwo przyzwyozajane 
I przyzwy8zajone do bierności 
w sprawach nawet najbardziej 
mu bliskich nie zdobyło się na 
żaden żywszy odruch radości, 
czy uznania, manifestujący jego 

współudział w pochodzie. Ża
dnych· okrzyków, żadnych okla
sków, żadnych .kwiatów, czy 
konfetti, o jakich się czyta w 
sprawozdaniach z obchodów 
tego rodzaju u innych narodów, 
jakie się słyszy przez radjo, 
jakie się widzi na zdjąciach fo
toirafiąznych. Akademie dob
rze obsłużone, zabawy ludowe 
i narodowe imprezy sportowe 
napewno zmieniłyby ten na
strój apatji i bierności na en
tuzjazm patriotyczny i radość 
współżycia narodowego. 

A w dniu żałoby po Wiel
kim Marszałku? 

Organizacje i tłumy Piotrko
wian, zebrane na placu targa-

Yłlz6r 

do naśladowania w 
Piotrkew jest miastem zanie

dbanym pod każdym wzglę

dem. Nie grzeszy więc także 

czystością i elegancją fronto
nów sklepowych. Szczególnie 
razi to w centrum miasta. Wy
gląd zewnętrzny sklepów I za· 
kładów - dziesiątki lat nie· 
odnawianych, lub odnawianych 
prowizorycznie i bez smaku -
pozostawia bardzo wiele do 
życzenia - szczególni• idy się 
pomyśli o aspiracjach Piotrko
wa do Województwa. Elegancja 
i estetyka mające wraz z po
stępem i higieną tak szerokie 
dz-iś zastosowanie w mieszka
niach - bojł\ sitt jakoś wyjść 

na ulice naszego miasta. I tylko 
garstka kupcGSw solidnych i kul· 
turalnych pamiłttających czasy 

Piotrkowie 

„„ .......................................... ,.. ... „„-

kiedy Piotrków błyszczał we
wnątrz i nazewnątrz, stara się, 

mimo kryzysu i różnych prze
szkód, o przyozdobienie swych 
zakładów. Klasycznym przy
kładem tego jest powszechnie 
i oddawna znana firma „Zyg
munt Banaszewski", która sta
ra sit:t nietylko o to, by zado
wolnić kliehtelę wysokowarto
ściowym towarem, ale by rów
nież przyciągnąć ją elegancją 
także i zewnętrzną - odna· 
wiając gruntownie i estetycznie 
swój fronton i ·przyczyniając 
sict tym do upiększenia choć 
w drobnej części - miasta. 
Gdyby inni kupcy chcieli pójść 
tym śladem - centrum Piotr
kowa nie wyglądałoby,jak prze
dmieście przysłowionej Pipi· 
dówki, a rzemieślnik nasz nie 
łazikowałby próżno w oczeki
waniu na sezon poietniskowy. 

P rzep ie k n e loki ;~;g~7i;~~~ 

Przyjęcia do 

Policji Państwowej 
Wobec licznie napływających książeczkę wojskową. Doku. 

zapytań co do terminów i wa- mentów tych narazie nie nale. 

runków. przyjęć do P~licji Pań- iy dołączać do pod11ń, a mieć 
stwo~eJ, Kom~ada Gł?~n~ P.P. je w pogotowiu, sporządzić z . 

po~aJe do w1adomosc1~ .te do nich nieuwierzytelniont>(niepoś. 
s.ł~~by przygotowawcz~J w Po: wiadczone za godność) odpisy 

ltcJI rn0gą być przyimowant i czekać na dalsze zawiadomie. 

wy_tącznie kandydaci odpowia- nie władz policyjnych, które 

dający warunkom zawartym w tych załączników zażądają. 
Rozporząduniu Ministra Spraw Przyjęcia zależą od swobod. 

Wewnętrznych z dnia 16 maja nego uznania właściwych władz 
1936 r,. (Dz. U. R. P. Nr. 52, a do służby policyjnej wybie: 

poz. 376). rani są, zawsze kandydaci naj. 

Warunkami tymi, poza odby- lepsi, przeto zrozumiałą jest 

tą obowiązkową służbą woj- rzeczą, źe nie wszyscy, którzy 

&kową z kat. A są: zgłosili chęć służenia w policji 

a) obywatelstwo polskie, muszą być do niej przyjęci. 

b) nienaganna przeszłość, Każdy z kandydatów na wnie. 

c) wiek od 20 do 28 lat, · sione podanie po pewnym <;za. 

d) stan wolny. sie otrzyma takil czy inną od. 
e) wzrost nie niższy niż 170.cm, powiedź, przeto zasypywania 

f) odpowiednie uzdolnienie władz dodatkowymi pytaniami 
fizyczne względnie prośbami o przyśpie. 

g) zdolność do działań pra- szenie decyzji jest bezcelowe. 
wnych, Podań kandydatów nie po. 

h) wykształcenie ogólne w siadających wymienionych na 
zakresie co ńajmniej 6 od- wstępie warunków, jak również · 

działów szkoły powszech. podań kandydatów na oficerów 
podań kandydatów z ukctńczo. 

Kandydaci, po.siadający to da- nym wykształceniem wyższym 
ne i zakwalifikowani przez ko- oraz podań kobiet bez względu 
misję lekarską i komisję do ba- na wykształcenie, kandydatów 

dań· · uzdolnień za nadających względnie kandydatek na sta. 

się do służby w policji; mogą nowiska szeregowych - nie 
być powołani do służby przy- przyjmuje si~. 
gotowawczej w policji w <'.ha- ~~~~~~~'!!!!"!!~~~'!!!!!!'!!!! 
raterze pracowników kontrak-

towych. VVycieczka 
W czasie trwania tej słuiby 

otrzymują, jako wynagrodzenie: 
a) żołd W wysokości S fr. 

dziennie, 
b) dodatek sł~ż~owy w wy

sokości 45 żł m1esu1cznie. 
c) wyżywienie w naturze 

w/g nerm, ustalonych . dla sze
regowych w armii, 

d) umundurowanie, 
e) bieliznę, · ; 
f) zakwaterowanie w kosza-

rach. 

W zalefoości ed wyników w 
służbie przygotowawczej, która 
trwa kilka miesięcy, kandydaci 
zostaną odkomenderowani do 
szkoły szeregowych policji, po 
ukończeniu której z wynikiem 
pomyślnym, otrzymuj~ nomina
cję na posterunkowego P•licji 
Państwowej. 

Po uzyskaniu tej nominacji 
służba kandydatów zalicza si~ 

do rzeczywistej słutby czynnej 
w P.P. 

Do podań naleiy dołączyi 
fatografiq i własnoręaznie napi
sany źyciorys ściśle . wedłui 
wzoru, który otrzymać można 

w każdym urzędzie policyjnym 

Każdy z kandydatów, ubie
gający się o przyjecie do pe
licji powinien zawczasu posta
rać si~ o następujące oryginal
lne dokumenty: metrykct uro
dzenia, poświadczenie obywa
telstwa, świadeetwo szkolne i 

Pol. Tow. Krajoznawczego 
W przyszłą niedziel~ Zielo

nych Swiątek (16 Maja) o go
einie 6.05 rano, wyrusza kole· 
ją do Gorzkowic, a ztamtąd 
furmanką na- Pocieszną Górkę, 
gdzie z powodu uroczystości 

Zesłania Ducha Św. i wielkie
go odpustu, wycieczka dłużej 
się zatrzyma przy tamtejszej 
pamiątkowej kaplicy. Powrót 

przez Trzepnie~ i Żerechowo 
o godzinie 17.08 lub 20.32. Ko. 
szta przejazdów wyniosą: dla 
Członków T'. K. - tylko 2.6(} 
- dla mile widzianych gości 
3 zł. 

Zapisy wcześniej przyjmuje i 
objaśnień udziela apteka M. R. 
Witano wskiego. Zarząd 

DO SPRlEDANIA 

3 place przy Budkach, Prome~ 

nadzie Słonecznej., Stanisław· 
Gieg-użyński. 

S I ej. o' PoUJ a kuelln~ do 
U W• wynajęoia aa · •e• 

zon lotni od aaraz w oficynie nło• 
clro10, Z1łoszenia Antoni Wojnłlo· 
wicz. 

Obowiązkiem każdego podo· 

ficera rezerwy jest naleteć 

do własnej organizacji 

jazdy 
AUTOBUSAMI 

Z ŁODZI DU PIQTRKOWA 8*), 10, 13*), 15, 18*), 20, 

nym powie t rzu lub pocie osiągną .'.anie i Pan?; 
wie bez rurek za pomocą esenc11 „STELLA . 
Dzięki której ondulacja jest zbyteczna. Duże zao
szczęd zenie czasu i pieniędzy. -;- Działa na po
rost włosów. Duio podziękowan (przedewszyat· 
kiem od artystek scenicznych). Gwarancja jeżeli 
bez skutku zwracamy pieniądze. Cena 1 flaszki 
1.50 zł„ 3 flaszki 3.- zł. Specjalna cena: kto w 
trzech dniach prześle wycinek ogłoszenia wraz 
z zamówieniem otrzyma 20% rabatu na mały a 

30% na duiy pakiet 

BARBARA HASIŃSKA i S -ka. Wytwórnia Ko

smetyków, POZNAŃ skrytka pocztowa 244. 
~
~~~~~~~~~ I z PIOTRKOWA DO ŁODZI s, 11*); 13, 16*), 18,21*) 22.30; 

") przez Wolę Kamocką 

PIOTRKÓW-SULEJÓW6.30, 9.30, lt.30, 14.38, 16.30, 19.30, 21.20 

SULEJÓW-PIOTRKÓW 7.10, 10.10. 12.10, 15.10, 17.10, 20.10, 21.55 

.Kupujcie wyroby' krajowe „ ...... „_. ..... „ ... „ ...... _. ...... „„ ......... _ 
11111„„-..„..,._.„~r;mm._

..•,„„1••mm•• ... „ ... „„ 
Dziś! Wielka sensacja sezonu CAROLA LOMBARD 

K INO-TEATI~ 

CZARY 
w Piotrkowie 

i FRED Mac MURRAY w· potężnym dramacie p. t. 

CONCERTINA 
(Tajemnicze morderstwo) 

Ksi~żniczka Olga zamieszana w sprawę zabójstwa 

. Nad program: „TYGODNIK AKTUALNOSCI" 

• Pocza,tek o godz. 5 p.p., w niedziele i świi;ta o godz. 3 po poł. 

;„im„m11mriklllli~~R111„„ .... 

PRENUMERAT A miesięczna Dziennika Piotrk~wskiego wynosi 
z dostawą zł 3.00, kw artalnte z przesyłką zt 8 

2\ Redaktora i Wydawnictwo: Leop.old Kujawski 
~ 

. „ ~ „ ....,... ' ·„ • ,. . . • 1 I -

.... „ ... „„„ ... „„.„„„„„„„„„„„„ .... 

KINO-TEATR 

NOWOSCI 
w Piotrlrnwie 

Najwiqkszy film egzotyczny! Niezwykłe p.rzygody 

człowieka lwa wychowanego wśród dzikich zwierzi\t 

p.t. Człowiek lew -w rolach gł.: bohaterka Bengali Kathleen Burke 

oraz znany Charląs Loucheur 

Nad program „ Tygodnik aktualności" 

Początek o godz. 5 p.p., w niedziele i święta o godz. 3 po poł • 

•• 
CENY OGŁOSZEN: !-sza str. 1 wiersz 'llil. jednołamowy 80 gr, w tekście 60 g-r. 

Ostalnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz. 

„Drukarnia Kraio\\ra" Pracowników Drukarakich, Piotrków ,Sienkie~icza.., 14. 
I> 
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